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Projekt organizacji najwyższych władz wojskowych. 
Ministerstwo Skarbu skierowało sprawę banku 

krajowego do prokurator)!. 
Rozpićwa przeciw szpiegom bolszewickim.

etoespEfiize^z* wes a itóu  Niemiec
na PoSsiiii.

Warszawa (telef.) (z). Macdotuld w rpo- 
^  edział w >iull mowę, w  której poruszy} mię 
u-/v innymi spraw y ujawnione we francuskiej 
Ls.edy.e żółtej. Prem ier angielski wspomniał 
także o wskazanem przez Francję niebezpie­
czeństwie ataku Niemiec na Polskę, zaznacza­
ne. że sprawa jest problemem bardzo poważ­
a m  i zasługuje na bardzo uważne rozpatrze­

nie. Na ten sam problem zw raca uwagę a rty ­
kuł organu labour party  „D. Heraid“ stw ier­
dzając, że powodem niepokoju iest raczej 
atmosfera w Niemczech aniżeli atmosfera we 
Francji. Polityka Anglji stoi wobec zadań bar- 
cizo delikatnych i tnionych, wobec czego by­
łoby btódern przystępować do konferencji bez 
starannych przygotow ań dyplomatycznych.

Roi: uchy u tJrSkow® w IrfaneUi.
LONDYN. (PAT.) Według inf nmeji z  Dublinu, rozruchy wojskowe w Irlan- 

dji spowodowane zostały zwolnieniem ze służby 900 oficerów. Większość z pośród 
nich po uwolnieniu opuściła koszary, zsb !erając ze sobą zapasy karabinów i cmuiii- 
cji, poczerń udała się do pobliskich lasów, gazie myśli się bronić.

FRANK WALORYZACYJNY.
( M . marca 1,800.000.

Frank waloryzacyjny tytoniowy od dnia 
1 marca 1,800.000.

Frank waloryzacyjny kolejowy od 1 marca 
1,500X00.

Frank waloryzacyjny pocztowy 1800u00.

AFERA BENZYNOWA W  CZECHACH.

Praga. (A\V) W  zw iązku z aferą benzynow ą 
v'' C zechach „N aród. L fsty“ zam ieszczają in tere­
sujące rew elacie, św iadczące, żc naw et rola min. 
Ldrząfa w tej spraw ie nie hy ta  całkiem  juana. 
W ‘dług informacji te so  dziennika rep rezen tanci 
handlarzy olejów m ineralnych interw eniow ali w 
htiri. Obrony Naród, w spraw ie n iew łaściw ego sy 
słc-mu. rozdcw ania przez m inisterstw o do staw -h en  
kViSy. Pobieżne ty lko obliczen ia  w \vkazały, że w 
tan sposób w ciągu 2 lat min. O brony zapłaciło  
0 p  milionów kor. czeskich wiecej niż należało 

dostaw ę benzyny. Jak  słychać w krótce nustą- 
h k  mają dalsze senzacyjne aresztow ania. O stat- 
gjil uw ięziono żonę dra  S w atka  i kapitana Bobele 

kupca Kolbena. Ten ostatni, a resz tow any  w 
tadniti by ł głów nym  filarem  skorum pow anego 

tu * a r  y s tw a .

• U STA W O W E  UREGULOW ANIE ODPOCZYNKU 
ŚW IĄTECZNEGO PRACOW NIKÓW .

W arszaw a. (P at) Rada m inistrów  w dniu 10. 
bm. uchw aliła projekt u staw y  w . spraw ie zabez­
pieczenia odpoczynku pracow nikom  najem nym  w 
niedziele, oraz następujący cli dniach św ią tecz­
nych: 1) N owy Rok, 2) T rzech  Króli, 3) W niebo­
w stąpienie Pańskie. 4) Boże Ciało, 5) P io tra i 
Paw ła, (>) Trzeciego maja, 7) W niebow zięcie N. 
Panny Marji, 8) W szystk ich  Św iętych, N iepoka­
lane Poczęcie i 10) p ierw szy  dzień Bożego N aro­
dzenia.

Św ięta  T rzech Król i, W niebow zięcie P. Marli 
św . P io tia  i P aw ła  oraz N iepokalane Poczęcie 
N. P. Marji mogą być zastąpione w Zakładach 
pracy, k tó rych  pracow nicy  należą w większości 
do w yznania nic rzym sko-katolickiego przez nic- 
mniejszą liczbę dni św iątecznych  uznanych przez 
wuększość pracow ników  za, obow iązujące.

REDUKCJE W  W O JEW Ó D ZTW A CH .

W arszaw a. ( a W ) Sejmów a komisja . budżeto­
wa p rzystąp iła  do obrad nad prelim inarzem  bu­
dżetów  etn m in./.spr. wijwn. R eferent p, Rusinek 
(P iast) przed łoży ł w niosek o zm niejszenie składu 
personalnego i redukcję w ydatków  personalny cli 
o 21 prc. N ajw iększa redukcja  do tyczy  persm ialu 
województw  i s ta ro stw .

RadJo*@B@fon.

A'arat radiotelefoniczny zdobywa 
cały świat. W całej Ameryce posługują 
się n m obecnie, ja.^o najszybszym i 
najwygodniejszym ś oikiem  komunikacyj­
nym. Rozmowy, koncerty, śpiewy, na­
wet przedstawienia teatralne dostępne 
są każdemu, kto ustawi aparat radio­
telefoniczny w domu i połączy się z od­
powiedni) stacją nadawczą R cina na­
sza przedstawia aparat radiotelefoniczny 

edług najbaraziej używanego t.pu.

’ ROZWIĄZANIE PARLAMENTU NIEMIECKIEGO 
W arszaw !!. (T e le f .)  (z) 7. B erlina donoszą:

{ w e c z w a r te k . oczekiw ane jest rozw iązanie parlą- 
itientu niem ieckiego.
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CzyszczfeftSs sfr tt& sfer? '
S sa liśm y  onegdaj o następstwach choro­

by. Pokazuje się, źe występuje ic!i coraz wię­
cej. Widać, że akcja sanacyjna ma na celu 
nierylko sanację skarbu ale i duszy polskiej, 
która w pewnych sferach ciężko zachorowała 
wskutek . nienormalnych stosunków finanso­
wych. Inflacja była początkiem złego. Ł at­
wość zysków wzmagała chciwość i p row a­
dziła do meprzebiorama w środkach. Dziś, 
kiedy na czele rządu i skarbu staje człowiek 
tak bezwzględnie czysty, że aż rnoźe zbyt 
nieraz odłogły od realnych interesów życia 
bieżącego, zdaniem niektórych — mistyk fi­
nansowy, odbywa się powoli oczyszczenie 
atmosfery. Jest to bolesne ale i potrzebne.

Jest w tym kompleksie spraw  to pocie- 
szejącem, źe afera z komisarzem W iskow- 
skhn, pogromcą waluciarzy warszawskich, 
przybrała obrót o tyle pomyślny, iż w yka- 
yafśt czy stość jego rąk a  ty iK O  brak koniecz- 

jiflH znajomo'ści przepisów' prawno-administra­
cyjnych Komisarza Wiskowshiego spotkać 
więc mogą tylko zarzuty administracyjne a 
nic kryminalnej natury. W alka z wahiciarza- 

% która bardzo często dotykała niimowóli i 
f. ‘tii-niewitiniejsze osobyr została zawieś/ona, 

staną więc wszelkie nienormalności, wyiii- 
y ftjące ze stosowania fSkicb metod.

Być może, że przez pewmą część prasy 
hirszawskiej wyolbrzymioną jest inna afera.
' mianowicie w  państw ow ych zakładach gra- 
cztiydi. W  każdym razie stwierdzić należy, 
e działo się tam źle. Zdaje się nie ulegać 
pątpłiwości, że angażowano tam ludzi ‘b ez?

należytego przekonania się o ich wartości 
izarzut, k tóry  niew ątpliw e dotyczy i kom. 
\Viskowskiego), angażowano ludzi niepolskiej 
narodowości. Panował tam dalej wedle donie­
sień „Kurjera Porannego" system protekcyj- 
no-rodzimty. Szczegóły, dotyczące dziwnej go 
.'podarki w  tych zakładach, zakupu olbrzy­

miego materiału papieru i farb drukarskich, 
wyjdą na jaw  po ogłoszeniu wyniku rewizji.

Cały szereg ciekawych a zarazem  smut­
nych szczegółów wydobyło na jaw  omfrwje­
nie w  komisji skarbowo-budżetowej budżetu 
ministerstwa handlu i przemysłu.

Najpierw' sprawa żyrardowska. ’ Rzeczą 
będzie specjalnej komisji stwierdzić odpowie­
dzialność b. ministra Kucharskiego, Takich 
spraw  żyrardowskich było niewątpliwie wię­
cej. mają one znaczenie symptomatyczne. 
I cne wypływ ają z tego samego źródła, tj. 
z inflacii, powodującej spadek marki. Państwo 
dawało kredyty' w  milionach a otrzym ywało 
z powrotem drobne strzępy. Chodzi w tym 
wypadku jednak o to. że waloryzacja kredy-, 
tu była specjalnem zastrzeżeń,em wykluczo­

na. Na układach takich minował się skarb
państwa w sposób m eoyw ały

Równie podejrzanie przedstawia się spra­
wa udziału skarbu państwa w fabryce azotu> 
udziału, który z 60 proc. spadł na 13 proc. 
wskutek niedbalstwa czy też celowej roboty. 
Podejrzane jest również wykluczenie dopu­
szczenia Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
do /badania interesów afery państwowej w 
t. zw. „Skarbofermie" (kompleks skarbowych 
kopalń na Górnym Śląsku). Donuszczenia te­
go odmówił min. Wł. Kucharski, proponując 
udział delegata Izby w  komisji rewizyjnej.. 
Cały rozdział akcji przelano na „Bank kraje* 
w y‘ , którego delegaci, z „żelazna m iotłą'1 p 
J. Michalskim na czele otrzym ywali olbrzym 
mię pobory.

W reszcie skandal niesłychany z filią ka­
towicką , Banku krajowego". Nie tykam y nic- 
rozsuniętycli jeszcze kulis sprawy. Ale oficjal­
ne wyjaśnierre m inisterstwa skarbu stw ier­
dza, że przekroczono przepisy dewizowe. 
Śledztwo wykaże, o ile to dz alato szkodln/ie 
na kurs irrarkl polskiej i czy grano w lutym 
na nlthno, licząc dolar po 15 rniljonów!

Jak na tak krótki czas w ykryto brudnych 
afer aosyć. Oby ta akcia postępowała szybko 
i oczyśc’-'a  zgniłą atmosferę.
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i  n  i l podztewa sie mlsM
W ZRUSZAJĄCA H ISTO R IA , OPOWIEDZIANA PR ZEZ D V n,O M A T E  TIJPECKIFGO . -  N A ,U R O ­
CZYSTOŚĆ} BABRAMU' — PYTANIE SUŁTANA I ODPO W IEDŹ W IELKIEGO W EZYRA. — NARE 
SZCIE URAŻAŁ SIĘ W  KONSTANTYNOPOLU P O S E Ł  W SKRZESZONEGO PA Ń STW A  P O L .

SJCETiO.
(?) Z m arły  n iedaw no tern" Łftiśseiin Hiknii B a- reckiego, iodeti. z  na js tarszych  G na jw y traw n ie j­

s z ą  ongiś w ielk i ‘w ezy r p rzy  dwoffŁa su łtana  .tu- szych  dyplM natów  tureckich , K tóry czas jakiś b y ł
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Powieś;

(Ciąg dalszy).

— Idź w spokoju moje dziecko.
A widząc oczy Heleny pełne łez, dodała:
— -Nie płacz więcej. Bog z tobą!
Zrobiia jeszcze nad jej głową znak krzy-

fa świętego.
Helena schyliła się do ramienia W a-

f

łrzycktoj i ucałowała ze czcią.
Dzisiaj dopiero objawiła się jej szlaehet- 

h, piękna dusza tej starej panny; dusza, kry- 
fea w sobie nieorzebranc skarby macierzyń 
kich uczuć.

List Heleny do Szeligiewicza
O djeżdżając, żegnałam  pana tak, jakby  

to  było  na zaw sze. L ecz po jakim ś tz a s ie
zbudzili Się we mnie pew ne w ątpliw ości czy  
należało  się tak  żegnać.

Może ja zg rzeszy łam  w obec P a n a ?  
W ięc piszę z prośbą, abyś mi Pan  p rze- 
baczj, T.

C hciałabym  zrzucić z siebie gniotący 
ciężar w szelkiej w iny. U dało mi się to  już 
w części. T eraz  P ana  proszę, abyś mi dopo­
mógł zm azać winę, jeśli w obec P an a  zaw i-

C zy m iałam  p iaw o  odgjść tak, jak ode­
szłam  i zrezygnow ać z uczuć, k tóre p rzynio­
słeś. mi w darze  ?

O dpow iedz Zdzichu szczerze, jak szcze­
rze  zapytuję.

Bo w idzisz, ja  im uicyjnie dążyłam  do 
zm iany ś -o d e w is h a ; m usiało ono zaś być 
takie, abym  now e rozpocząć mogłdT życie. 
Podobnie jak w ąż zrzuca  z siebie s ta rą  skó­
rę  i p rzyob leka  się w now ą, (pow tarzam  
znany  kom unał), tak  pragnęłam  p rzeob raże- 
tow nie. N ow e w artości z siebie w ykrzesać  
i zahartow ać  w olę tak , aby  już nie być  bez-

tego lub ow ego hypno-

w stępow ać na 
co raz  częściej 
z tą  sw oją mi-

w olnem  medjum 
tyzera .

W szak to  zrozum iesz?
1 A k iedy już zaczynałam  

tę  drogę, do mojego B o g a /1 
p rzypom inałeś mi się Zdzielili 
lością, na k tórej się dźw ignęłam .

Takich rzeczy  się nie zapom ina.
L ist twój na w yjezdnem  otrzym any;"' odczy­

tałam  najpierw  z u razą, a po jakim ś czasie, 
ach ! jakże inaczej tłum aczyłam  sobie z a ­
w a rte  w  tym  liście, s łow a !

I zaczynałam  się spodziew ać Ciebie każ­
dego dnia, bo jakże m ógłbyś nie przyjść, 
skoro  nic uznaw ałeś tej rozłąki, a  zobow ią­
zanie, do k tóregoś się p rzyznaw ał, pozostać 
m iało n ieprzekreślone.

Spodziew ałam  się ciebie każdego  dnia
Aż tu dostał mi się do rąk  Twój w iersz, 

Zdzichu ! Ów w iersz  z w yznaniem ...
P rzy sz ło  mi tedy  na m yśl, że  jeśli już 

robisz z lego  uczucia lite ra tu rę , w ięc stało  
się ono czem ś, coś już przezw ycięży ł.

M vśl ta  zrodziła się  z podejrzeń różno­
rakich  i nie będę tu o nich w spom inała. P o ­
dejrzen ia  te  są  przykre i upokarzaja mnie

L ecz cóż to znaczy  w obec niem ożności 
# skontro low ania p raw dziw ości tych  p r z y ­

puszczeń ?
T w oja p rzysięga  i zapew nienia, czyż nie 

są  bardziej w ia rygodne? W szakże by ły  
czem ś realnem , a te rnoj< • przypuszczenia  
te ra z  w iszą w szystk ie  w  pow ietrzu , jak 
w idm a.

Pow iedziałam  sobie, że nie dam  się 
w idm om  zastra szy ć  i napiszę do Ciebie. 
P rzep ro szę  za to, że rozsta łam  się w  sposób 
taki. jak m oże ro zs taw ać  sic nie należało, 
przyznam  się ze skruchą do b raku  konsek­
w encji, w yłti,m ac7ę dla czego, w ted y  m u­
siałam  tak  w łaśnie napisać i czem u dzisiaj 
znow u zw racam  się do Ciebie. C hyba poj­
m iesz co w szystko  leży  pom iędzy tam tem  
w czoraj, a obeenein dzisiaj.

A jeśli odczujesz i zrozum iesz, jeśliś za ­
chow ał dla mnie te  miłość, na k tó re j dźw i­
gnęłam  się„ o! w tedy  nłe w ątpię, że  p rzy j­
dziesz k tóregoś dnia i św ięcić będziem y od^ 
rodzenia naszej miłości.

Czekam  Zdzichu. P am iętaj o tem , że  cze­
kam  i że nie w olno ci te raz  m ilczeć.

Helena.

L ist H eleny do P rzesław sk ie i.

D ziękuje W am  droga M arjo za  W asz  list 
i za te  rozliczne dow ody p rzy jaźn i k tó re  mnie 
bardzo  w zruszy ły .

Ów  paszkw il już znałam . T e raz  p rzy g o ­
tow uje się tu  w ielka kam pania obronna i w y  
daje mi sie, że to  pędzie miało dla nas w ynik  
dodatni. W  kaódym  razie  p roszę z a re z e r­
w ow ać dla mnie posadę korek to rk i ; p rzew i­
dzieć nie m ożna co się stanie.

(C. d. n j  
en---- —r— " • • "  r
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„ e Posłe n na dworze wiedeńskim podczas pa' 
waniai ce sarzai Franciszka Józefa f. opowiedział 
witemu kieratowi nasfcępuirąagi hŁdarję, która 

"*a'i Powtaromw:

Ic®,

Pow tarzam y 
W ysoka P orta ' by fa  jedynem  moca^stweiru 

ro-K- W sw<'*m czasie zaipranasbowajR, larzeciwkc 
uzn r<TVT Polski i aż do  ostatn iej chwili' nie 
Po,^  , po litycznego faikiu. Dia Wysc4c'e? 
Isttr' '• pa^ s^wo polskie n ie p rzestaw ałeś irigtfy

któi u roczystości narodow ej B airam u,
ja j, « * *  su łtana  obchodź <i z  przepychem  nie- 
tn i \ '  ł  w‘a^° lak  zaw sze, ż e  E e d y  sułtan  przyj- 
ca‘ #  s t?'®4acjf& posłów  zagranicznych,, zw ra- 
# U n''.^ zaw sze do w ie lk iego , w ezyra  z  zaipyta- 
p JM zioż to  podssiewa się  poseł K rólestw a 

Ozemuiż go tu  n ie  w i z ę ?
1 wieiiki w-e-zyr sk łan ia ł s:'ę nisko, k ład ł rcke 

s^ u  i od/pow iadał: 
ś c '! ) 'n  '̂  sza ii HaisreUeri! (W asza  cesarsk a  mo- 
<ji ■' y^l-ełćą i n iebezpieczną jes t d roga z S tL k f  
■u t amoufu. K ręto  są ścieżki p raw a1. 2  pew nością

w strzym ały  Jakieś nadzw yczajne trudności oosła 
polskiego., k tó ry  chcia ł skw apbw ie pospieszyć ku 
twojej s to ic y , aby na  c z a s  złożyć ci życzenia. 
Ate da  Bóg, a  zd&zy jeszcze na pew ne"

Rok rocznie -podczas Raba mu p o w tarza ł sie 
ttrn op łzod  Zanlentalil s :ę w ładcy  TInrcy, odcho­
dzili w s z y r m r t ,  a le  zes ła ła  pamięć politycznej 
krzywdy, Polsce wyrządzonej.

A kiedy nareszcie  po  wskrześżeiii.lu iPolski 
p ie rw szy  polski poseł zjaw ił sie w Konistan.tymo- 
iu, a  su.ftan- zw róc/ł się do wielki.ego w ezy ra  i  ze 
znaniem pyllaoism, teńże odpow iedział: „Ernir ii
jfiitremfriam (W ładco  w iernych!) N areszcie udało 
się posłowi Polski p rzezw yciężyć  trudności, tefcflre 
dotąd  p ę ta ły  jego nogi, że  n.e m ygł p rzybyć -do 
nas. Jak że  Jesrtcm szczęśliw y, źcs dane mi jest 
p rzedstaw ić  fcobte, w ładco, rep rezen tan ta  Polski, 
k tórego b rak  nąi dw orze  naszym  goozuw aliśm y 
tak  boleśnie, a k tó ry  te raz  czeka, aby  złożyć to­
bie- z  okazji B airam u serdeczne życzenia' w  imie­
niu sw ojego rządu.

m  mi w LukTacia ifergim.-  N o w i k

Ssnzacyjn3 rozprawa o morderstwo prźjTŚ sądem w Bern*e.
ST ! n . P SO EV  OSKASZC NE, — NIEZjSOlM E M AŁŻEŃSTW O. — PANI H " M A ‘"CHCIAŁA SIE 

,C> — MŁODZIUTKI PRZY JA CIEL DOMU. — UW OLNIJ MNIE! — ZBRODNIA. — KRZYW
DZĄCA ZAPŁATA. — KARA.

tej. W ó d  n iesłychanego  rcżg losń  i n iobyw a- ntocą w urzeczyw istn ieniu  piLni© tajonych nytśłS.
dz' LZacr** o ćb y ia  się n iedaw no rozprawia w są- 
ki Jj '  ,e,*ls^ n i o  2 am ordow aike kapitana flasY- 
p- ay â w ypełniona po brzegi, w kfeow ie za-
ro k " . Szes5eluie w szystkie ław ki i czekali, na w y ­
rżną ’Ie r 'Vową iitederpliwoiściią. Na law ie oska-

’ /  isiadły  lUrzy osoby: młoda', dw trdyesto -
jj  Pj^kno żona k a p ła n a  Hamiki, pani Hilda 

a,w a , .jej m atka  i in todzucki s tu d w t Jan  Ve®4y.
' rag cdi a kaipjHarta Haiuki rozeerała' się 

wśród niezwykłych 
Aa© tan Haniki żył

w
w prost okoliczności.

j .....—~ *- skromnej p e a is jt o f i c e r s k i e j
mógł zadówoknić w szystkicli życzeń  ■ pra'- 

utt1̂  *W0J*f żtm y. Na tym  tle p rzyszło  m iedzy 
n a " ! ,* >  'm rzeczek i gniewów", a w końcu do u e- 
bł- -•JCt1, ^"an’ H ^Ł'‘a ’ dręczona n ienasyconą żądzą 
^ . - ^ J a e r J a  w  ś w e e c  i  stro jen ia  się, nie m ogła 
za , ai  ̂ m ężow i sw ojego ubóstw a i postanów  Ja  
,\y ctaię uw olnić się .nd tego. inałżeństw a.

yślach tyc ii pod trzym yw ała  ją i podsycała 
n ,^ ,5JJai Płatka. K apifŚi r./itdiział o tern, i jak za'- 
■>„ ' V/a  ̂ w s w w n  pam iętniku, o-bawiał. s 'ę  sw'oiejzony.

1 dto p rzypadek  przychodzi pani H Idzie z po­

Zakoctiaf się w n/ej na śm 'erć młodziutki1 student 
Jan  Vcsely, młodc/eniec OMemnaistolęSni, w ykar- 
miony biktuią powieści i romansów i m arzacy o 
■'ęhat<?rsk>em pośwtęcetiiu się, dla kobiety. Pan 
M Ida wykorzysrui-j miłość młodzieniaszka i wpy- 
cha mu rew olw er do tr.ęki, nakazujac zabić znie­
nawidzonego męża!. „Uwolnij mtłi.vc“ — mówi do 
niogo — „uczyń to  dla iimre“. Slcpę .oddany i  • po­
słuszny Yeseiy n e  waha się ani chwili. Jedzde za 
m ężtm par-i łfiidy, 'budzi go w nocy a®-snu i ła­
duje mu kuię w giowę. Pdkmi wsiada do pociągti 
i zjawiła się u pani H idy, zawbtcfamiając ją o 
spełnionym czynfrt’ i czclcaiac na zapłatę. Ale 
spotyka go zawód. Miast gorących pocałunków i 
zupełnego oddania s'ę, otrzym ał od pan.i Hildy 
chłodny wśmJech i — pcnfądze. Biedny jcisłopak 
ucieka z Berna, ale przytrzym ują go i  wsadzają 
do v. ięz.ien'a.

■ Epilog lego k rw aw ego  drannalOu jes t sm utny: 
Jan V csely skazany  zosta ł na tr z y  la ta  więzienia, 
m atka pani I i :'!d y  za podjudzanie do zbrodni d w a- 
ilz'cścic iait więzieJiia!. A pani -Hilda1? Pani H ilda 
skazana zosta ła  na śmiSeirć przez powieszenie.

z  odczytem  ouW canym  o  zjaw iskach  me-ujurmcz- 
nych, k tó re  'Jlusbrował zdjęciamii z  seansów  svzych 
z  L asz 'o . iP rasa codziem ia i^zg łosiła  w senzacyj- 
nych artykułach  sław ę now ego medjum węgiferJ 
skiogo, a w kró tce znalazł się „h y p ro ty ze r zawoi- 
d ew y  i ISelepata", nazw :sk 'em  Sciicrtk, k tó ry  za- 
proooiniował Laszlow I tunnee po Euri.-pio, finanso­
wane cirzez oew ne konsejrchittt budapeszteńsk i! 
P tz e d  złozenietn gotówiki jSLnak chc-ak> to kóń- 
sorrjum  w idż'oć choćby jeden seans p rzekony­
w ujący.

W ów czas L aszio  w yziiał Sclicdtown, że do 
w yw ołan ia  ob jaw ów  mus'- #rdeć pomcoitlkal. bo I 
w szystk ie ob jaw y  u Twciaja; zaw dzięcza pnuro- 
cnikow ą K tórego ram m iał w osobie m alarza La- 
ssy. Nie zbił tom  z tropu Schenka, chciw ego do­
chodów  .z ow ego tu raec ; syans za.ppwtledziany dla 
konsorcjum  odbył się, a  rolę pom ocnika ob ią ł sam  
Sclienle, p rzygo tow aw szy  poorzcefairy „teiepia- 
zm ę“ z w aty, która po scansto u k ry ł p rzy  sob'©. 
Y tidząc jedmtk, ż e  tnfdniej będzie trw ale  oszuki­
w ać profesorów  europejskich, niż bogaczów  w ę- 
gitTskich, w ystąp ił p ó źn e j w obec p ra sy  I m iejsco­
w ej jako  ten, lotóry zdem askow ał c.sziiśtwa m o  
djum i „w jT tafł mu przem ocą z ust cktopiazmę, 
.przyczem naiwet w edh; donśJśicń te j o ra sy  m e­
dium „ryknęło  dzikim głosem ".

Z daw ałoby  się, że na tein pow inna ste cała' 
h"storja zakończyć. Jednak  La:szio znalazł w 
Scherrku wspólnika, rów nego mu poziomem e ty ­
cznym, a o w icie bardziej inteligentnego i orzed- 
sśębkJWSzego, poczgl za tem  w y st.i\o w ać  w  r nli 
caikiem  now ej, o  czem w a'rttykule Jiastępnyrri. -

św it.

Hadjuisi oszusten,
* . • .

i.

P or>EjR7.ANI MFD.TUM. — WYSTEP BEZ^ POMOCNIKA NIEM ^7tiv, E. — SAM PRZEDSIĘ­
BIORCA POMOCNIKIEM. -r- ZŁAPAŁ KOZAK »AłARZYNA.

1  W  zamie 1018 zgłos ł się do rrmie pew ien ele-’ 
‘f« > » o te r z  p-ośbA o poradę i w yjaśnień te. na- 

"  J-,;aiira go bo  w tern we śnie i na jaw ie jakieś 
"Obcą isto ty", k tóre  każą mu p isać jakieś n ’ezro- 
?'*nsuJe lita ry  i w ykonyw ać czynupśc- w brew  
iv?y. woii., ponadto  -często w pobliiżu jogo poruszają 

P rzcsm taJg  przedm ioty  bez wjd&canej p rzy - 
c j?  ■'/ 'id. C złow iek ten wjnvairi fm  mnie ♦ ra ż e -  

"tedorozw m iętego m oralnie; nie m ając jednak 
^teu.yeli podstaw  do um c yv. ow an ;a teg o  sąthi. 

'-'sialem go do inżyniera I.„ poszukującego, wfa- 
lla mciljutn d la „T o w arzy stw a  ni etap syc biczu e- 

■ 0 W sk lego . D owiedzśałuni ,s:ę później żc iuż. 
-  Praw.'! elektrom on.tcfe w -'.trans, ale żadnych 

v.w;xw m edialnych n-e spostrzegł.

C T ^ J p z n ie f  iiie s ły sz a te n :^  już nic o owein me- 
r  1 • ^  obecnie otrzynuaium z Redakcji b roszu- 

P> i. 9chre»tok - Notzinga o  zdem askow aniu

u esz teń sk i .gc  m edjum  L asz io . P o c z ą te k  k a r je r y 
teg o  m edjum  b rz m i d o s ło w n e  tak , jak  w y że j o p o ­
w ied zia łem . D » ■ u rzędn ika ' ln in is te rja ln eg o  w Ru- 
daj>*.iszaw, T oPdaia, zg łosi? się  jak iś  c ld a tro m o n te r . 
ialut do  z n a w c y  n te tap sy c id sm u . T a rd a i p rz y ją ł  
4;o ch ętn ie , z am le rz a t b o w iem  s p ra w d z :ć  do iśw 'ad- 
czm rrem  w łaisnem  z ja w isk a  o p isan e  w  d".icl§. 
Sch renok  - Notzjinga: JM a te n a fisą tio n s  p liana-
m en e “ ; 1 o d b y ł z e te k tra u te n te re m  k ilk a  sean só w  
a  w y n A  teh b y ł  'tak  in l l r r - ^  ią-cy, ze  naipisaf o  tem  
do prof. C d i r c n d i  - Notzi-jjga, z a p ra sz a ją c  gb  do  
s tw ie n d że n :a o b ja w ó w . U czo n y  p rz y ją ł z a p ro sz e ­
nie, ale po c z te re c h  se a n sac h  Awrócif d ii-M o n a '- 
ch inm , re z y g n u ją c  z d a lszy c h  b a d an , g d y ż  .to, co 
w idział, wyd-.ifo m u się  b a rd z o  p o d e jrzan e .

M imo tak  ch ło d n eg o  z ac h o w a n ia  s 'ę  p ro feso ra  
i n u n o  p rz e rw  in ia  s e a n só w  sk u tk .em  rzete  lnej 
cl’o ro b y  m edjm n, u leg ł l o r d a i  p o k u sie  w y s tę p k u !a

„ N o w a  ó i e i i z y w a "  polska

„ N a s z  P r a p o r “  o b w i e i s z c z a  s w e m  c z y t e l n i k o m  
ż e  „ h y d r a  w s z e c h p o l s k a 1' r o z p o c z ę ł a  o b e c n ‘9 n o ­
w ą  o f e n z y w ę  n a  U k r a M c ó w  w M a ł o p o l s c e  \V is c l i .  
W  c f e n z y w K  t e j  b i e r z e  r z e k o m o  u d z i a ł  p r a s a  p o l ­
s k a  i w p ł y w o w e ,  c z y n n i k i  p o l s k i e ,  m a j ą c e  o b e e n k ?  
w ł a d z ę .  „ i N a g o u k i  i d e n u n c j a c j e " '  w z m o g ł y  s ' ę  —  
w ^ o ła  „ N a s z  i P r a p o r i "  —  a  t a b o r  „ w s z e c h p o l s k i * '  
i d z i e  n a  z u s z c z e n i c  U k r a i ń c ó w  s t a w i a j ą c  n a  k a r  
t ?  w s z y s b k c ,  a ż  d o  z a c h w f c m f e  p o d w a l i n a m i  m ł o ­
d e j  P o l s k i ( ? ! )  P i s m o  u k r a i ń s k i e  r o n t e u j e  n a 1 t e ­
m a t  n a w o ł y w a ń  p - r a s j '  p o l s k t e j  d o  o s t r o ż n o ś c i ,  k p i  
s o b : e z  j  , y a l a r r n ( ! w y c h “  a r t j ' k u ł ó w '  n l c k t ó r y i c h  
p i s m ,  z  „ b o m b y  w  p o c u ą g u 1" ' ?:ld. Z : r  ż n c a '  s ' ę  t a  
p e w n e j  c z ę ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a  w s z e g o ,  ż e  o b a w i a  
s i ę  o n a ,  a b y  p r z y p a d k o w o  n i c  n a s t a i  ł t e g e d n i e j s z y  
k u r s  R z ą d u  w o b e c  U k r a i ń c ó w ,  i s t ą d  t o  p ł y n ?  
o w e  k r z y k i  i . p r o w o k a c j e * '  p r a s o w e ,  p o z w a l a j ą c e  
u t i ą y m a ć  s  ę  „ k r z y K a c z o m 1- n a  p o w l e r z c h r .  ż y c i a '  
p o l i t y c z n e g o  i u  w ł a d z y .  . . N a s z  P r a p o r * *  n a i z / w a  
a k c j ę  a r t : i j 'u k r a i ń s k ą ,  k t ó r ą  s i ę  w e d l e  r i e g o  t e r a ż  
p r o w a d z i ,  s z  d c i r s t w e m ,  l i a  j a k i e  t r u d n o  , r c a « o »  
v . a ć .  Z a z n a c z a  d a l e j ,  z e  s l t o r o  m o w a  o  „ w m i k a -  
n i e “ . t o  c h o c i a ż  w u i k a ń  t e n  v v j ' t w 'a r z a j ą  P o l a ­
c y ! ! ) ,  a  n i e  U k n f f ń c y  —  „ t o  p r z e c i e ż  w u l k a n  z 
n aH S w y  s w e j  m o ż e  w y b u c h n ą ć * * .  J e s t  t o  n i b y  p r z e ­
s t r o g a  p o d  a d r e s e m  P o l a k ó w .

,A : ' t y k u ł  s k o n s t e r n o w a n y  s p r v 't n f c .  J u ż  z a w c z a ­
s u  ś / t e r a  s i ę  i 3 p r a w t c d ł i w 'ć  e w e n t u a l n ą  r e a k c j ę  
u k r a i ń s k a ,  e w e n t u a l n e  n a s t ę p s t w a  „ p o l s k i c h  p r z e ­
ś l a d o w a ń " .  M o ż n a b y  j e d n a k  o d p o w i e d z i a ć  a u t o ­
r o w i ,  ż c  ;j«S so , g d y b y  w y 'r a z  „ P o la k * *  z a ­
s t ą p i ć  p i z e z  „ U k ra iin rc c * *  d a  s i ę  d o s k o n a l e  ' .p r z y ­
s t o s o w a ć  d o  w ł a s n y c h  j e g o  f l a k ó w .  O n i  t o  b o ­
w i e m ,  ł u d z ą c  s i ę  z n o w u  j a k i e m i ś  n m v c m i  k o u .  
j u n k t u r a m i  e u r o p e j s k i c m 1, r o z p o c z ę l i  SKrytą, K o n ­
s e k  w o tU n ą  o f e n z y v r ę  p r z e c i w  t s p o k o j o w i  i  p o i / ą d -  
k o w i  w  p a ń s t w i e  p a s k i e m ,  —
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POGROMCZYNI LW Ó W  BERTA  HAUPT- —* CIEKAWA O PO W IEŚĆ , JAKIM SPO SO BEM  ZO­
STAŁA „POGROM CZYŃIn"- C IERPLIW O ŚC I, — C IERPLIW O ŚC I I JESZCZE RAZ C IER PLIW O ­
ŚCI. — ŻYCIE W ŚRÓD CIĄGŁEGO NIEBEZPIECZEŃSTW A. — PO CZU CIE TRYUMFU NAJ­

WYŻSZĄ NAGRODA. K i

(?) W spółpracow nik  w iedeńskiego dziennka ' 
„Neues W iener Journal ‘ m iał n iedaw no tem u 
wywiad! . zNSentą. Hauu|tl, s taw n ą  pogrom czyni? 
lwów % cyrku HagernbeckaĘ i tak  opisuje tę badź 
co bądź n iezw ykłą kobietę.

N iema ern^ w sobie nic a nic demonicznego. 
Mifa blondynka1, m łoda i ładna ‘ bardzo  a bardzo  
„cicha". W ygląda racze j nai dobrą m ateczkę, — 
której p rzysto i 'J;zj m ać w ram io n ach , jasnow łose 
dzieciątko, ai nie ujarzm iać d z k ie  bestje.

B erta  H aupt opow iedzia ła  dziennikarzow i c'e- 
Kawą opow ieść o dcm, jak zosta ła  pogrom czynią 
lw ów . Mąż jej, znany  w świiscie z w ystępów  
cyirkowych „pogrom ca" od d łu g ćh  j f e  lat za j­
muje się tre su rą  lw ów , słoni i innych zw ierzą t 
egzotycznych. P ie rw sza  jego żona pom agała mu 
wi tej p racy  i s ta ła  się też  o b a rą  sw eg o  zaw o j 
du. P odczas w ystępu  w cyrku, k iedy w eszła  do 
klatki, gdzie by ły  d w a lw y, jeden z nich rzucił 
się n a  n ą. W yw iązała  się w ted y  straszna  \< al- 
kai, w k tó re j żonie p rzyszed ł z pom ocą mąż. Ale 
i on lilakżc odniósł w ted y  ciężkie rany. O na zaś 
zm arła skutkiem  ran  otrzym anych.

Pan i B era  w iedzia ła  o  tym  erizodzie z ży ­
d a  H aupta, mimo tc , ; kiody za  n iego w yszła , — 
posiuaiiowiła"- jak  p ierw sza żona, pom agać mu 
w jego zaw odzie.

T resu ra  dzikich zw ierzą t — jak opow iada p. 
B erta  — jest niezm iernie żm udną. P o trzeb a  do 
tego  cierpliw ości, cierpliw ości i jeszcze, raz 
derpliw  ości. O na sam a odchow ała cz te ry  lw ią t­

ka. N ajpierw  się je karm i, podając im  z dal en a 
p rzez  k ra ty  k la tk i jedzenie. C zuw a się nad nie­
mi, jak  nad  dziećmi. Chodzi o to, ab: " s ię  -przy- 
z w y czad y  do sw ej pogrom czyni dla tego  należy  
prawi® ca ły  dzień trzym ać  się w  ich „sąsiedz­
tw ie". T b  je s t k w estia  „osw ajania". P o tem  za ­
czyna się tre su ra  Wbhodr* się do k la tk iĄ — T o  
-pidrw sze wejście, połączone je s t z  ogrom nem  
niebjzpieiczeiisitwem. W  pobliżu n a  w szystko  go­
towi, ustaw iają s ‘ę „strażn icy" trzym ając  w po­
gotow iu nabite rew olw ery , czujni na  .każ d y  ruch 
lwów. Pan i B entar w eszła  do k la tk i i przykucnęła  
cicho u wejścia1. PowoE, całk iem  powoli os\”oić 
fz e b a  „bestj-e" z  Jan, że cz łcw juk  m oże się 

dó nich zbliżyć i usiąść obok w k la ta :. Później 
pozw alają już n a  to, że pogiom ca lub pogrom ­
czyni w chodzą do klatki kiedy chcą.

K latka jesit. w ysoka, w k tórej o d b y w t się 
tresura. P ogrom ca lub pogrom czyni poruszać s.ę 
w niej m uszą sw obodnie, razem  z tresow anem  
„bestjam i"; a  w ięc iest także dość obszerna . — 
P rzy  pomocy łakoci i p ieszczotliw ych słów  za­
czyna s.ię nauka' •  T re su ra  trw a  n ieraz lattam'. 
R zadko k iedy  lew  nauczy  się jakiejś sztuczki za 
parę  fniesięcy.

A lt za toi c o  za  tryum f, k iedy  się pokona te 
trudność’ i co za  rozkosz  żyć  w cźą /k m  nie­
bezpieczeństw ie, miec w rażenie, .że panuje się 
nad  stw orzeniem , k tó rego  bo ją  się tysięczne tłu ­
my. T a k  opow iadała pogrom czyni lw ów , bona- 
te rk a  cyrkow a.

! ii Mis jirti' tsii-ifi
II.

(rsj Powieki frube mają zazwyczaj lu­
dzie leniwi, spokojni, że tak powiem, senni, 
nie umiejący zastanawiać się aługo nad 
czemukolwiek — to bowiem szybko ich nuży, 
jak gdyby fizyczna praca.

W iększość choruje często na bóle glo- 
* y  (!).

Czerwone podipuchnięte powieki znamio­
nują skrofulicznych i świadczą w ogóle o za­
palczywym i niezgodnym charakterze. (Co 
■na piernik do w iatraka?).

Jeżeli wierzchnia powieka jest zaokrąglo­
na, a niższa prosta — to oznacza bojażlrwość 
i małoduszność.

śm iało powiedzieć rnożna, że o ile powie 
ki są cieńsze, o tyle człowiekowi trudniej 
:est kłamać; jeżeli nawet i prawdy nie po­
wie — to zmięsza się i kłam stwa nic potrafi 
akryć. („Frenolog" powinien mieć cienkie 
oowieki, ażeby nie mógł kłamać...),

Rzęsy długie i. gęste świadczą o m arzy­
cielskiej naturze, sentrnientalności, jak rów- 
nież o dobrem pochodzeniu.

Rzęsy krótkie i gęste*  znamionują ludzi 
małokr wisty ch, anemicznych, wycieńczonych 
rozmaitego rodzaju nadużyciami, cierpiących 
na częste bole głow y — skrofulicznych z 
większości wypadków.

Chcąc zbadać charakter danego osobni­
ka należy zw rócić baczną uwagę na oczy, 
kolor ich, formę i w yraz. Często baidzo uważ 
nie badając oczy możemy; odgadnąć nietylko 
stan duchowy, lecz naw et i myśli. Nastrój 
śmienia się nader często i w  zależności od 
niego zmienia się i w yraz oczu Z tego więc 
względu trudno wyliczać wszelkie możliwe 
w praktyce kombinacje i przykłady, jedynie 
tylko praktyka i obserwacja dają możność 
poznania po wyrazie oczu nastrojów duszy. 
(C iekaw y musi być ^ y ra z  oczu „frenologa" 
za kratkami...).

»
O czy/-w yrażają  strach, gniew, radość, 

zdziwienie, przestrach i smutek. Z wyrazu 
oczu wniosikować również możenm o zdro­
wiu i chorobie. Oczy ludzi rozumnych i lo­

gicznie m yślących są otw arte, nie okrągłe 
i nie zbyt wielkie.

Ludzie, których oczy wychodzą z orbi' 
ty  (0  wysadzone' są na wierzch, co nawia- 
■ein mówiąc, spotyka się nader rzadko — są 
.o marzyciel*, (!), rozpustni, kłamliwi i leniwi.

Oczy za bardzo szeroko otw arte, okrą­
głe, znamionują również przytoczone wyżej 
•rady.

Oczy długie w  przecięciu — cechują 
ozum.

Oczy przymrużone i zapadłe są oznaka 
ćozunui, wielkiej przenikliwości, a w nieklo- 
■yeh wypadkach chytrości, zazdrości i podej- 
zkwośct.

Podejrzliwością odznaczają się róumież 
udzie o spojrzeniu ostrem, przenikliwym.

Oczy Mardzo ważkie — o ostrem ba- 
'awczem spojrzeniu mają ludzie okrutni, .z a ­

zdrośni ■— bez serca.
Niespokojne, ciemne, latające oczy byw a­

li cyników, kłamców, bezczelnych i niesu- 
. ermych ludzi.

L a ta ją c e  ja s n e  o c z y  c e c h u ją  m łodych*  
n e rw o w y c h ,  ż ą d n y c h  u c ie c h  ż y c io w y c h  o s o b ­
ników .

Oczy żółte, szklane bez w yrazu są ozna- 
;ą. ludzi złych o zbrodniczych instynktach.

Załzawione i zaczerwienione oczy posia- 
lają ludzie cierpiący na chroniczny katar (!!).

Oczy spuszczone rta dół są cechą ludzi 
'wstydliwych, pracowitych, * czasami umysło­
wo nierozwiniętych. ■

Oczy wzniesione do góry oznaczają ma­
rzycieli, fantastyków , natchnionych, pogar­
dzających szarem cocfzLnnem życiem — nie­
chętnie biorących się do pracy fizycznei.

M a łe , c ie m n e , w y r a z is te  o c z y  s ą  o z n a k ą  
c ra s o m ó w c o w  i ż ą d n y c h  w ie d z y .

Oczy bez blasku, na wpóf przykryte po­
wiekami znamionują zmęczenie, przesyt u 
miody eh. U starszyeli osób są dowodem cięż­
kiej pracy w ciągu życia lub też chroniczne­
go cierpienia. . t

Piękne otw arte wilgotne kąty oczu^pzna 
czają rozpustników i wielkich lubieżników.

Niebieskie oczy są znakiem aobrodusz 
ności, zgodności i umiarkowania w  ucie­
chach.

Czarne oczy ze stalowym połyskiem są 
u ludzi energicznych, o silnej woli i lubiących 
pracę. (C. d1 n.).

p i f  N A I W Ł A N I ą .

A D W O K A T  i  C B R G Ń C A

Dr. fW BEHRSD
Ł w f ie r ,  p l a c  K r a k o w s k i  1 3 .  13G87
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towarów modnych, męskiej konfekcji 
jakoto : bielizna wiedeńska, kaDelusze, 
wyroby skórzane, laski, parasole i t. p.
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m u m  „iBacimn
Spraw a jaworzyńska zbliża się ku osta­

tecznemu rozwiązaniu. Ostatnia decyzja Ra­
dy L'gi Narodów poprawiła nieco szanse Pol­
ski. Również sytuacja międzynarodowa jest 
chwilowo tego roazaju, że przy odrobinie 
zręczności dyplomacja polska mogłaby co d‘o 
'Jaworzyny szalę przychylić na naszą stronę.

Największa trudność i największe niebez­
pieczeństwo tkwi w nieprzejednanem stano­
wisku przewodn.czącego Rady Ligi Narodów, 
Przedstawiciela Hiszpanii, p. Ouinones de 
Sj-on* Jest zaś ono wjmtkiem nieszczęsnego 
t-’unctim“, jakie pomiędzy spraw ą Jaw orzyń­
ska i żywiecko stw orzyła — powiedzmy ot- 
'v'trcie — nielojalność rządu polskiego. Było 

'■■wiem rzeczywiście nielojalnością anulowa- 
b’3 ćecyzu poprzedniej, że dobra b. arcyksię- 
cia Ha rola 'Stefana, Żywiec „cum attmentiis", 
zgodnie z orzeczeniem Gen. P rokuratury i 
Najw. . rybunału Spraw iedlw ości nie ’>ęda 
Przejęte na własność państwa. Przekreślono 

tem samem zapewnienia złożone królowi 
hiszpańskiemu i oto dzięki czemu za wdaniem 
się p. Quition.es de Leon, przegraliśm y kopal­
nię Dtibriick a gotowiśm y przegrać znowu 
sprawę jaworzyńską.

Zapewne, że dla pewnych kół przyw ła­
szczenie dóbr żywieckich byłoby gratką nie- 
teda, ale Państw u drogo przyszloby opłacić 
zaspokojenie ich apetytów.

Gdyby naw et nie „uinctim" wspomniane, 
objęcie dóbr żywieckich na własność Pań­
stw a przyprawiłoby Polskę o szkody olbrzy­
mie: moralne i materialne. Moralne, ponieważ 
nie godzi się Państw u praworządnemu prze­
chodzić do porządku nad orzeczeniami naj­
wyższej własnej registratury sądowej. Tem 
zaś mniej nie woląo, — bez obwijania- wr ba­
wełnę — że stałoby się w tym wypadki, bez­
prawie. Właściciel dóbr żywieckich, Karol 
Stefan Habsburg, jest obywatelem polskim na 
mocy własnego, dobrowolnego akcesu i uzna­
nia przez M inisterstwo spraw  wewnętrznych. 
( idyby zresztą nim nie był, to ani traktat 
wersalski, ani traktat St. Germain. nie dają 
Podstaw do takiego przywłaszczenia, prze­
ciwnie; wręcz go Wzbraniaią.

Zysk materialny z ałjenacji byjby w tym 
Wypadku żaden, straty  zaś niepomierne. 
Skarb polski za ubogi, by baiońskienii sutna- 
1,11 tytułem w j kupna powiększyć domeny na­
sze o jeszcze jedną. W szak i te, Które są. za­
miast zysku przynoszą Państwu tylko kło­
poty.

Co gorsza, wiadomo, że Potska zapłacić 
będzie musiała państwom koalicyjnym przy­
padającą na nią sumę. jako państwo sukcesyj­
ne po m onarchr austro-węgierskiej. Za pod­
stawę do obliczenia owej sumy „reparacyj- 
nej“, służyć mają przejęte przez Polsttę do­
meny austriackie. W  razie więc przyw łe- 
szczenia dóbr żywieckich zostałyby one rów ­
nież włączone do obliczeń i o tyle też zwięk­
szyłaby się suma „reparacyjna", jaką za­
płacić będzie iniala Polska, mocarstwom ko­
alicyjnym.

. I dla .akiego to interesu narażono na 
szwank sprawę Jaw orzyny!

Rząd obecny powinien jak najrychlej upo­
rządkować kwestie dóbr żywieckich, zdjąć z 
nich sekwestr, dobra prawnie oddać właści­
cielowi naoowrót w  posiadanie a tak rozer­
wać nieszczęsne ,,iunctim“,' zanim ono w ig ło - 
by zaciążyć znowu na naszą niekorzyść przy  
ostatecznem załatwieniu spraw y jaworzyń­
skiej.

Rozprawa przęsłu szpiegom bofszew.
(—) W czoraj rozpoczęła  się w e L w ow ie pod 

przew . r. d ra  Sochy ro zp raw a  p rzeciw  szajce 
szpiegów  bolszew ickich, o k tórej donieśliśm y w 
num erze z piątku.

W  sk ład  trybunału  orzekającego  w chodzą 
prócz r. Sochy, rr . D ukiet i M ayer, oskarża  
prok. Laskow ski. R o zp iaw ę rozpisano na  pięć 
dni. Je s t ona tajna. Z aktu osk., obejm ującego o- 
koio b0 stron  druku masz;, now ego, w yjm ujem y 
n iektóre szczegóły.

W  skład  szajki wchodzili dzisiejsi oskarżeni 
F. Rubin, la t 38, ślusarz. J. Buchsbaum , la t 23, 
urzędnik pryw ., A. O rżaua, 1. 24, m asarz, N. Stub 
n icei, sł. fil., Leon Schiisscl kupiec, J. Mond- 
schein, urz. pryw . w W iedniu, Jan  C zernek. 1. 
41, roborniK z C ieszyna, I. Reiss, sł. p raw  z W ie­
dnia i J. Locker, kupiec z  W iednia. . Dwaj o- 
sta tn i w ypuszczeni z w ięzienia za kaucją, zb ie­
g li 'z e  L w ow a.

Rraicą szatki k ie row ała  —  jak się o k a z a ło —■ 
w  p roste j d rodze m isja sow iecka w  W iedniu 
z nieiaikhn G órskim  na czole, w e L w ow ie zaś 
hersztem  b y ł L ocker*  kasjer i kom endant zaufa­
nych szpiegów . N arzędziem  znów jego w śród 
w ojska by t c.x-szerego\viec W. P . Buchsbaum. 
który  od b y ły d i kolegów w y k rad a ł bib w ylu-

\
dzał tajne rozkażę i wiadomości o ruchach 
wojsk, < raz  jeździł w dysk. e+nyeh ceł ech po 
prawńtcjh Materiał* szoiegowsk. przeglądali wo 
Lwowie „znawcy' Miondscncim 1 Stubukzer, b. 
oficerowie austr * wysyłali go do Wiednia. Ro­
botnik z Cieszyna Jam Czernek przemycał go 
zagranicę. Szajka zatem była doskonale zorgani­
zowania!. Niełatwo będzie jej wywinąć się jjd ka­
ry. Szczegóły z powodu braku mrejsca pooamy 
póź.tre}. 1

* * *
Na rozpraw ie  w czorajszej po odczytaniu aktu 

oskarżenia, nastąp iło  przesłuchanie  p ierw szego 
z oskarżonych  Feliksa R ubina (K onarskiego). P o ­
chodzi on z K rólestw a, w czasie w ojny służy ł w 
wojsku rosyjskiem , następnie w raz  z oddziałam i 
D ow bór4  Muśnickiego : p rzedosta ł się do Do!ski, 
w stąpił do Legionów , po pow staniu państw a pol­
skiego odbył ca łą  kam panie przeciw  bolszew i­
kom. W  r. 1921 zosta ł zdem obilizow any, poczem  
dał się w ciągnąć do rzem iosła szpiegow skiego. 
Do zarzuconych  mu czynów  przyznaje  się w  zu­
pełności, przyczem  w ym ienia kilku innych obw i­
nionych, k tó rzy  nam ów ili go do p rzystąp ien ia  do 
szajki w  cha rak te rze  członka i p racy  szpiegow ­
skiej.

Wyroii n i m i n i  bandę l i n i i ,
i

Herszt ba&dyfou’ skazany na ś*n!erć.
(rs) W  B rzeżanacb odbył się w  dniach ubie­

głych sąd nad bandą osław ionego hersz ta  M arci­
na G órala, k tó ra  przez dtugi czas b y ta  p o s tra ­
chem pow iatów  brzeżańskiego, przem yśiańskicgo 
i bobreckiego. rabując i m ordując ludzi po w siach 
Bandę ujęto w kom plecie w raz  z hersztem  w le- 
cic 1923, o czem  szczegółow o donieśliśm y. Po

kilkudniow ej rozpraw ie  zapadł w yrok . S kazano: 
hersz ta  M arcina G órala o raz  bandy tę  M ikołaja 
S zew cora  na k arę  śm ierci, Jan a  G órala na 15 lat 
ciężkiego więzienia, W innika na 12, H arinaka na 
S, dw óch innych na 3 la ta  ciężkiego więzienia, 
fnnych uwolniono.

% Pras Wschodnich na wyfsc Mela
oswobodzenia Hienim.♦

„ T r z e b a  z n ia ś ć  H u r y ta r z  p o b i l i  i p o łą c z y ć  G d a ń s k  z  P r u s a m i" .
K rólew iec. (A W ) Z nanj przy  w óileą ruchu mo 

uarch istyczncgo  dr. S tad ler w ygłosił na specjal­
nej naradzie p rzedstaw icieli nacjonalistycznych i 
m onarchistyczuY ch w schodnio-pruskicli znam ien­
ną mow ę, w której w ykazyw ał, że P ru sy  W sclio-

znieść . k u ry ta rz  p o 'sk i“ i po łączyć G dańsk z P ru  
sami. M ów ca radzi! m iędzy innym i aby  w obec 
braku zain teresow an ia  się sp raw ą P ru s  W schod­
nich ze strony  Berlina, stw orzono  w Prusicch  
W schodnich osobne rządy-. K rólew iec s tać  się vvi

dnie ze w szystk ich  innych prow incji niem ieckich nien środow iskiem  polityki w schodniej i ' kolebką
nadaią się najbardziej do wielkiej akcjj osw obo­
dzenia, k ió ra . musi ogarnąć cale Niemcy. Mówca 
zalecał już obecnie rozpoćzecie t;w tym  celu przy  
gotow ań. T rzeba  zdaniem  jego p rzedew szystk iem

m a j ą c e j
mieć.

się rozpocząć akcji osw obodzenia Nie-
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Interesowani grożą Kcnsefiwencjami polilyczaeoni.

Warszawa (telef.) (z). „Kurjer Poranny11 
dowiaduje się, że Ministerstwo Skarbu w yda­
ło polecenie oddania sprawy Banku krajow e­
go w ręce prokuratora. W związku z tym, jak 
donosi „Kurjer Poranny", rozeszły się w  sfe­
rach politycznych pogłoski, że osoby zainte­
resowane czynię energiczne wysiłki celem za­

tuszowania tej spraw y. Miarodajne czynniiri 
M inisterstwa Skarbu otrzym ały znamienny 
list, który w sposób niedwuznaczny prze­
strzega przed dalszein rozpowszechnianiem 
tej afery, grożąc konsekwencjami poluycz- 
nemi.

Pr®jj@ik1 organizacji - rtaM szych  
ntfadz ^ojskow ch.

W arszaw a. (Telef.) (z) Na w czorajszetn  po­
siedzeniu R ady m inistrów  przy ję to  w zasadzie 
w niosek min. s. woj. o organizacji najw yższych  
v ładz w ojskow ych. Z asady  projektu są  następu­
jące :

1) W myśl konsty tucji p rezyden t R zeczypo­
spolitej test najw yższym  i zw ierzchnikiem  armji, 
zaś min. spraw  w ojskow ych dow ódcą w czasie 
pokoju, .odpow iedziahiym  za sp raw y  w ojskow e 
przed sejmem . Jem u oodlcgaią w szyscy  w ojsko­
wi i p rzed nim odpow iadają za poruczony im za ­
k res działania.

2) O bow iązki i p re ro g a ty w y  prezyden ta  R ze­
czypospolitej, jako najw yższego zw ierzchnika a r ­
mji, zostają należycie uw ypuklone i podkreślone 
ja k o 's ta ły  punkt oparcia armji, k tó ry  ją uniezależ 
ula od zm iennych w arunków  politycznych.

3) Z ainteresow anie innych ministrów spraw a 
mi przygo tow an ia w ojennego przez u tw orzenie 
R ady  obrony państw a i stw orzen ie  w ten sposób

objektyw nej instancji dla żądań, w ysuw anych  ze 
stro n y  w ojskow ości i um ożliw ienie uzgodnienia 
w ysiłków  min sp raw  wojsk, z w ysiłkam i um ych 
m inistrów  i całego społeczeństw a w dziedzinie 
przygo tow an ia ob rony  państw a.

4) Zapew nienie ciągłości m a c y  nad przygoto  
w aniem  obrony  p aństw a przez u tw orzenie  stano­
w iska generalnego inspektora armji i nadanie mu 
szerokich  kom petencji tak  odnośnie do p rzygo to ­
wań w ojennych planów  operacy jnych  jak i za ­
pew nienia mu w pływ u na w yszkolenie a rmji i 
sp raw y  personalne oraz  uzależnienie od niego sze 
fa sztabu  generalnego i inspektorów  armii.

5) P ro s te  i logiczne ujęcie organizacyjne kom 
peteneji p rzy  zastrzeżcm u*postanow ień  k o n sty ­
tucji jak rów nież przez w łaśc iw e ustalenie stosun 
ku podległości i odpow iedzialności, jednolitości 
sztabu generalnego oraz w yłączenia  szefa sztabu 
z pod w pływ u polityki w ew nętrznej

W arszaw a (telef.) (z). Na zgromadzeniu 
komitetu, wykonawczego petersburskiego so- 
wjetu wypowiedział szef trzeciej międzynaro­
dówki Aofelbaum (Zinowiew) mowę, w której 
powiedział między iiinemi, że uznanie de iure 
rządu sowjetów nie jest dla sowjetów gwa­
rancją, że'Kupcy angielscy nie przedstawię na

w i s f i M f c
odbyć się mającej konferencji swoich pun­
któw umowy. Jest zupełnie jasne, ze rząd 
sowiecki odpowie na każdy z tych punktów: 
Nie! Ale, żeby to ,.nie“ brzmiało dostatecznie 
przekonywująco istnieje tylko jeden argu­
ment, to jest czerwona armja i flota.

NASTĘPCA P. NATANSONA.

W arszaw a. (Telef.) (z) Miejsce ustępującego 
szefa p rasy  i p ropagandy w min. s. z. p. N atan- 
sona, k tó ry  'o k aza t się na sw oim  stanow isku nie­
udolnym , objąć ma jego kolega party jny  Bole­
sław B ator. Znany on jest dobrze w lw ow skich 
kołach narodow o-deiriokratycznych. B ył bow iem 
prezesem  czyte ln i akadem ickiej, po S trońskim  
objął redakcję „T eki“, w spółpracow ał w S łow ie 
Poiskiem , a następnie by ł w spółpracow nikiem  

O a^etj w arszaw skiej". P odczas; w ojny by ł za- 
tn i^n io m  w B iurach K om itetu narodow ego, a n a ­
stępnie jak donosi „K urjer Polski" p ropagow ał 
myśl sk ierow ania w ycbodźtw a polskiego do afry

kańskich kolonji francuskich, w następstw ie cze ­
go został dy rek to rem  Banku em igracyjnego w 
G dańsku, będącego w rękacii narodow ej dem o­
kracji. Na tent stanow isku pozostaw ał aż do obec 
tlej chwili.

SPRAW A UCIECZKI KAPITAŁU NIEMIECKIEGO 
ZA GRANICE.

W arszaw a (Telef.) (/.) Z P a ry ża  donoszą, że 
kom itet Mac Kemt# pow ziął uchw ałę w sprawne 
•ucieczki kapitału  niem ieckiego. Niemcom narzu ­
cony zoslaje obow iązek w prow adzenia  tych kapi 
talów  napow rót doi-Niemiec pod grozą konfiskaty 
m ajątków  najpóźniej do 1. lipca.
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W ielm ożnem u Panu Dr. ALLESCWI,
z a m ie s z k a łe m u  p rzy  u l. D o t ił -j , z a  w y le c z e - ,  
n ie  n a s z e j  c ó rk i z c ię ż k ie j  c h o ro b y  s k ła d  m y 
s e r d e c z n e  p o J z ię k o w a n io .
l i m  J U D C W I E .  i

t
Z  R A P R A L S K I C K

harja  SŁABICKA
Ż o n #  f u n K c j a n ^ r j u s l a  P. P.

po  d ług ich  i ciężk ich  c ie rp ien iach , o p a trz o n a  ś\v 
S a k ra m e n ta m i — zm arła  d n ia  10. m arc a  19Ż4, 

p rzeżyw szy  !a t 32.
N a o b rzęd  pogrzeb o w y , k tó ry  o d b ęd zie  g i; 

w  ś ro d ę  dnia 12. m arca  1924, o g o d z in ie  4. no 
p o łu d n iu  z A n a to m ji p rzy  ul. P ie ,o rs k ie j  — z a ­
p ra sza  w szy stk ich  k rew n y ch , zn a jom ych  i przv*j 
jac ió l ś. p. Z m arłej w ciężkim  sm u tk u  p o g rążony  

M - \ i  z  r o d z i n ą .

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w a .

SPRAWOZDANiE g i e ł d o w e .

Lwów, 10 m arca 

TRANSAKCJE W AKCJACH.

Kursa w tysiącach.

Bk Hipoteczny 2900, 3000 2975, 2950 
(285u) 3000; Przem ysłow y 2320, 2325, 2350, 
23'5, 234C, 2330, 2320, 2335; Z. B. K. 800? 850, 
750 O25,;:700, 775, 5/5, (625, 700); Browary 
33250, 32300, 32000; Chodorów 23900 24000, 
23Ś50, 23850, 23950, 23900, 24000; Chybie 
51000, drobne 55000, 545oo. 54ooo, 55500; Ce­
gielski 2750, 2725, 2/00; Gafota 1375, 1350, 
1-25; Górka 72500 7300u; Tohan 1650; Ćmie­
lów 3875, 3900. Krakus 800o; Lokom otywy 
2800, 2850, 2775, 2700; Niemojowski 2600, 
2575; Nitrat 1225, 1275; Oikos t9000. 19100, 
19050, 192,50; Parow ozy 1925, 19)0, ?909; Pc- 
zet 815, 825, 810, Pocisk 6100, Nafta 2350; 
2375; Rakszawa *.5600; Siersza el. 1350; Sier­
sza gói. 27000, 2750C, 26500; Sp. W y aa w n. 
1500, 1750, 2000: 1’epege 12100 12200; Tespy 
28500. 28750. 29ooo, 27500 , 28ooo, 28600; Zie­
leniewski 51, 51250,

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTOWANVCJi.

Kursa w tysiącach.

Anna 4100: Azot 2500, 2450, 2s25; Bank 
Ziemian tysiączki, pięciosetki 160; Bm gger 
4800, 4700: Czechowice 825; Elektrownia nad 
Sanem 825, 850, 800 ( 775); Eoresta 3050, 
dUOO: Gazy 91. 90 i pól, 90, 91; Gazy zachod­
nie 33 , 33250, 33500, 33000. .32750: Gazol na
4850 , 4825; Gaazociągi 850; Jaworzno (100) 
111.000 (25) 114000, 113500 (drobne) 126ooo. 
124500, '25500; Len 5200,' 53oo, .5250, 5400, 
5800, zwyk. pr. pob.; Lcsienice 10.000; Nobel 
7500; Przew orsk na okaz. 1025000; Radziwiłł 
7000; RolinduStria 1500; Rucker 22000; Scbóir 
428000’ Szkło w Krośnie 8250; Terpentyna 
1000; Węglówki i3P, 138; Zgierk-2)00.
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Wspaniały dra­
mat w 7. akt.

T a t r Apolla
N A S T Ę P N Y  P R O G R Ą M i

UMIERAJĄCE N A R O D Y
A R C Y D Z I E Ł O  F I L M O W E . 136?-.

Ea ra tasH  w t a B p  s ś o S a i
A k c £ x  p r a p a  S a n d . -  w i e k u  t i e w e s o *  n a  r z e c z  

s a S t s f c r t f ł c K  „kr. u L u  R ? " s i i i e £ f i “ .

Towaizystwo „Biatnia Pomoc" Studentów Wyższej Szkoły dla Handlu Za- 
grmicznego we Lwowie subskrybowało jedną akcję Banku Poiskiego w P. K, K. P.

ddział we Lwowie i wzywa pozostałe „Bratnie Pomoce'1 innych uczelni na terenie 
Rzeczypospolitej P^lsk.ej do podobnej subskrypcji i dalszego jednania subskrybentów.

Paskarze usiłują wskrzesić d r o U M '.
Do z&artwychwsiania zm«ry nie powinny władze i ludność dopuścić.

nad 20 gr 28 (dotychczas 20); k a rta  pocztow ą — 
8 jednostek taryfow ych (6); k a rta  pocztow a po­
dwójna — 16 (12); próbki tow arów  do wagi 25.0 
gr. - 14 (10), do 500 gr. 28(20). O p ła ty  za p rze­
kazy  pieniężne p o d n ts io n e  zosta ły  w tiastęputą-
cym stosunku: do 1 .OOO.OOOmk z nik. 30.009 * •
40.000, cd  1 miłjona do 5 rrrljcwów z 40 do fittifr*  
od 5 do 10 milionów z 50 (lo 100.000 mk. c-d b>
do 20 milionów ze  100.000 do 140.000 mk. cd 20
kier 30 milionów ze 130.00 do 180.000, od 30 do 4o 
milionów ze 160 db 220.000, od’ 40 do 50 mlijonów 
z 200.000 do 250.000 mk. O pla!a za p rzekazy  za 
każde dalsze 10 iniliostów ponad 50 mdionów pod­
w yższona została  z 40.000 do 50.000 m kp

'

(rs) W ostatnich dniach spekulanci s ta ra ła  się 
Ztl*'\vu podbić ceny o raz  kurs dolara, alarm ując 
pi hliczność pogłoskam i o rzekom o zbliżającej się 
-0 drożyżnianej itp. okropnościach. R zeźnicy  i 

Pjekarze dążyli naw et na onegdajszem  posiedze- 
?‘t' komisji cennikow ej do pudw yższenia cennika, 
' ' ‘inio to ceny  m ięsa i chleba pozostaw iono na dot. 
Eoziomie. Z aznaczyć należy, że w porów naniu z 
Poprzednim m iesiącem  spadły  ceny byd ła  i n iero ­
gacizny p raw ie  o połow ę, w ięc spekulacja rzeźni 
k°w lw ow skich jest w prost karygodna. Cenę tlu- 
s zów obniżyła kom isja o 200 tys. na kg,, n ie­

mniej cenę n iek tórych  w ędlin obniżono o pół mi 
ljona na kg. Bułki m ają kosztow ać po 53 tysiące 
w sklepach, a  50 tys. w  piekarni. D rzew o jest łań 
sze o 200 tys. na 100 kg.

Kilka cen innych podajem y dla orjcntacji pu­
bliczności: chleb (1 kg.) 440--510 ty s .^ k g . mięsa 
w olow ego 2—3200 tys., w ieprz. 2800 tys., Kg 
szynki 6000 tys., wędzonki, k iełbasy  49Ó0 tys., 
salcesonu 3—3900 tys., sm alcu 44fio, sad ła  4000, { 
słoniny 3200- -3600 tys.

R zeczą w ładz jesz czuw anie nad ścisłem  prze 
strzeganiem  tych  cen.

fCranife bieżąca.
Repertuar teatrów tc:ejskich*

TEATR wifukl
W torek  o godz. 7. w. „Pocałunek" — po raz 

ostatnk

TEATP. MAtY
W torek o godz 7. w. „U p o ry "  Ibsena — 

gość. w yst. W . Sjemaszkx>wej.

TEATR n o w o śc i
W torek  o godz. 7. w. :óK«iężriuczKf> 0 (a la “.

2  g i e ł d y  I w o w s - i e j ,

Obroty prywatne,
L w q #ą 11 marca 1924.

Dolary amerykańskie 9 700 'lOO, jedynki 
.>700.000. Dolary kanadyjskie 8 650.000 
>e6ynki i dwójki 8,900000..

,W UQACJE t y t o n i o w e  m a j ą  s ł u ż y ć  z a  
PODKŁAD POŻYCZKI WŁOSKIEJ.

W arszaw a. (Telef.) (z) W  zw iązku z w iado­
mością w sk raw ie  uzyskania  przez PolsKę pożycz 
*> włoskiej, dow iaduje się „K urjer Polski", że wia 
(ł°ńręść ta  w głów nych zarysach  prawdziwm 
Pr£edstaw ia się w ten sposób, iż chodzi o uloko­
wanie na targu  w łoskim  naszych obNgacyj ty to - 
9 >Wych du w ysokości 300 milionów' lirów  w lo- 

'uh. W obec uzyskania gw arancji rządu w łoskie 
o° należy tę transakcję  uw ażać za szczęśliw ie u- 
/n i>Czor,ą.

SUBSKRYBFJE NA BANK POLSKI.

W arszaw a. (Pat) Dow iadujem y się, że g rupa
l,fzędników m in is ters tw a przem ysłu  i handlu pod 

'sa(a w dniu w czorajszym  subskrybeję  na 266 
Banku Polskiego.

LOKAUT „WIDZFWSKIEJ MANUFAKTURY" 
W LODZI

W arszaw a. (Telef.) (z) Do W arszaw y  nade- 
k*ła w iadom ość o lokaucie olbrzym iej łódzkiej fa 

J fki „W idzew skiej M anufak tury", zatrudniającej
0 8 ty s ięcy  robotników'. W łaściciele fabryki 

■Jroponowali robotnikom  zniżkę płac, tw ier- 
że to pozw oli fabryce na prow adzenie  p ra- 

1 jj p rzez 6 dni w  tygodniu. R obotnicy  nie zgodzi- 
hr u na °bniżenie zarobków , skutkiem  czego fa- 

ylca ogłosiła lokaut.

Cuda h m s .

Tresowany Lzymoanc z ogrodu zo- 
oiogicznegn w Rzymie posiada swój 
własny motoc.kl, ne którym jeździ bar­
dzo zręcznie i wprawnie, wprawiając wi­
dzów w zdumienie.

M inister p rzem ysłu  i handlu podpisał rozpo­
rz ą d z o n e  c Dodniesiem At opłat pocztow ych. 1 tak : 
list zv ry k ły  opłacac będzie 14 jednosiiek ta ry to - 
w ych (dotychczas 10 jednosickp  list zw ykły  pc-

l e a t r  „B agatela". C zęść 1. „Pom yłka" —
try p ty k  p ióra ,jB ebe‘‘, C zęść II. H. Kostynska.
M. M irski, Run Safeły, B. B rotow sk.'. C zęść 111
„S to v . z  osrr poreką" farsa.

O ośdnne w ystępy  I. D ońskiegr w irtuoza  na 
harm oniach r ęcznych. a

„Prorok" M a y e rb e e n , Malaimie i w strstaly 
tea tra lne  kończy osta tn ie  robo ty  techniczne do 
„P ro roka", k tó re  w ym agały  d łu g eg o  okresu cza­
su, jeśli sie zważ,V, ż e  jes t dziew ięć odsiu .  
u^śród nich zaś  takie jak ślizgaw ka i walądjt s ę 
sala. Crówzie role w ..P roroku" k reow ać będą. pp. 
Grecm, L ipow ska, Mann, Cyganflk, M artini Kwiat* 
kow ski i Schiidz. W ielkie pole do pup,-'su będzie 
m iał nasz b a 1 et. T rzecia1 odsłona w ypełniona j“st 
ty lko  bal&tttn na  lodzie, w  którym  biorą udzfhł 
O tesiclska, C iesielski, Moraw,siei, koryfej.kj baletu 
i cały zespół. C ały  balelu jest układu J. C iesiel­
skiego. P róby , odbyw ające się codziennie pod k «  
f ttn R tm  reży se ra  O końskiego j kapelm istrza Sta- 
dlera, św,a<łcz? o tętn że „P ro rok" y^ypadtce na 
naiszei scenie istotnie okazale. W  środę z  pow nh t 
genicrahWj próby  tceiir W iclk będzie zamkn ęty. 
Od dziś w szystk ie  kasy  tea tra lne  rozpoczęły  
sp rzed aż  biletów .

„Up:ćry". W  teaórac M ałym przez ctfugi sze 
reg w ieczorów  ś c ig a ć  będzie tłum y pub liczi mści 
znakomlita W ando S iem aszkow a, k tó ra  sam a r«- 
ż jt is ro w a ła  sztukę Ibsena i gra: w. niej kaDitahde 
posilać paw'. Elving. Znakom ita a -ty s tk a  końc:^  w 
„U piorath" sw e gościnne w ystępy  w<e Lw ow ie, 
k tó re  c ieszy ły  s ę  tak olbrzym  i cm powodzeni-em.

Śp. prof. Dr. Stanisław  Królikowski, dfug d< - 
tni profesor i1 b. retótór lw’ow’.sk.:; Akademii We 
tc rynarji zm arł w czoraj we Lw'ow'ie. O bszern ie j­
sza no tatkę o śp Z m arłym  potrr'ościm.v *Sr.-..

Towarzystwo L ekarzy  w elerynary jti. Positr 
dżemie naitkow e e d b ę d a e  się we wtewek * t j :  dn a 
11 bm. o godz. 6-tej w< sal! nr. VI. Akad. m e j. 
w e te r. Lak w et. Zdzisław  Finik: „N ow otw ory
złośliw e w św ietle  najnow szych badań*.
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Dla o siam ych obywateli. Ko-initdf) orgatjteaę: 
Banku Polskiego uchw alił w m urow ać u w ejścia 
Jo  P. K. K. P . tablicę z w yrazam i w dzięczności 
Ha obyw attlą  k tó rzy  sk ładają  ofiary  na  Skarb  

N arodow y. (A. W.).
T ow arzystw o Historyczne. Posiedzenie To w. 

Hjst. odbędzie się w e środę dłnia 12 m arca  o godz. 
6 w ieczorem  w Z akładzie Nauk Pom ocniczych 
Btrof. P taśndca (gm ach s ta ry  ul. św . M ikołaja). Na 
pmrwądfat dziennym  odczyt prof. J. Czckano-w- 
rk iego  *xxl tytk: ,yAnti opologja i etnograf ja  jaiko 
h is to ryczna nauki pomocnJczc".

L w ow ski Oddział Polskiego C zerwonego Krzy- 
l a  zap rasza  parne do w płsy waniua się  na’ ku rs  sa­
nitarny rezerw , k tó ry  lozpoczn/r się 17 mai ca!. 
Zgłoszenia 1 inform acje ul. B ielow skiego f> ni  ędzy 
god /. 12 a 1 w  południe.

HI. Tum iel poetów. Fod  pow yższym  tytu łem  
urządzi. Zaw. Z w ązok  L itera tów  w Poznaniu — 
w pierw szycli dniach m arca  br. III. publiczny 
konkuirs htora-dd, zap rasza jąc  do udziały  w nim 
czfosnków w szystk ich  Z aw odow ych Z w ó zk ó w  Li­
teratów  w Polsce, a  w ięc i członków  Związiku 
lw ow skiego, inform acji co do w arunków  konkursu  
udziela Sekreta,rjafl Zw iązku U te ra tó w  w e L w o­
w ie (ul. Ossolińskich 11, Ili. schody, 1. p.) — 
w poniedziałki, środy  i piątki od godz. 12.30 do 
1‘30 w południe.

(rs) W e L w ow ie pow stała wczoraj nowa pla­
ców ka przem ysłu  polskiego. Na! g runtach  b row aru  
Kislsfkt, pod żółcie w ską rogatką, w ybudow ano bu 
dynk ' rozlew ni i labryk.1 w ódek gatunkow ych 
Zwfązlai iirzsdsćębćcrców gorzelni roiniczych w 
-Małopolsce. Jes t to  sp. akc., do k tórej naleiży oko­
ło 200 wł. gorzelń. W czoraj odbyło  s ę  uroczyste 
o tw arc ie  fabryk i w obecności repr. W ojew . p. 
L ledla, prezyd . tniaisaila, zastępcy dow ódcy D. O. 
K., rapr. ridtt skarbu  dr. iPanetha, Izfcy handl.- 
przem . wfcepr. Th m ną i M aksym ow icza, re-pr. 
p rasy  .itd. P o w ita ł zebranych  prezes Myciefeki, 
a  po dakonacifu aktu  poświęcenia. przez prob. ks^ 
K re w k a , p rzem ów ił dyr. Zw iązku p. Stefan 
Skrzyński. Zaiproszonr goście zw iedzili urządzenia 
p u sz e '/m c  w ruch w  całej pełni. D yrek to rem  tcch- 
rtaznym  jest t ó ; ;  Podgórski. D yrektorem  działu 
produkcyjnego  j£st p. St. M niszek. kierow nikiem  
atfm5r.:)stracy"jflym fabryki p. M ichniewski. Bu- 
dyukę fabrycK se p ro jek tow ał i w ykonał irrż. W e!śś-

F ffr-yka  uM-amRryny w  p ryw ataom  m eszk n - 
uiu. W  domu przy/ ul. M iodowej 1. 1 w łaściciel 
Cliaiiu P erin iu te r ..założył sobie" fab rykę altra- 
marymy. P racu je  fam około 30 osób w w arunkach 
k tó re  u rągają  p rzoosom  sanitarnym . To t3ż '‘od­
kąd  fab ryka ca istiTJcjc (od 1918 r.) w ojew ództw o 
lw ow skie kilkakrotnie zam ykało  ten lokal. Dodać 
też  należy', żc w domu pi ChaimS 'P erlnn itc ra  mie- 
wakjS kilku likatorów  i w szysć j^żfilą  się na to  są- 
sJodztfwo fabryki. P y ł u ltram aryny  wciska! się bo- 
w « m  do m ieszkań, farbując w szystko  co  je f t w 
m iaszkauhi na niebiesko, M ożeby odnośne władrc- 
w glądnęły  w tę  spraw ę.

O kropny w ypadek na moście w P rzem yślu . 
P rzem yśl b y ł onegdaj' w idow nią straszliw ego  \vy- 
Da-etku. O to przez  lffest kolejow y ń ą  Zasan u usi­
łow ał p rze jść , w brew  :'\kazrovr, . około gocfziny, 
tSafej w  poł. niejaki M ichał Brd,nar, a gdy został 
zatrzym am y przez sSeireg. M arków  a, zajm ującego 
t.un v, faśiłtó pa-j .ru n ek  yvoiskowy, w szczęła  się 
sprzeczka. W  czatskr t&go nadcd i j ł  znienacka po­
ciąg pospieszny nr. 409, jadący  z K rakow a do 
Lw ow a, M aszyna pociągu porwała! za’ sobą żo ł­
n ie rza  i przechodnia; ż o tn e rz  chociaż poniósł cię­
żkie ran y  (złam anie ręki, potłuczenie na całem 
ciele), zo sta ł od rzucony  przez  pociąg ku budce 
posterunkow ego i uszedł śtud rcf. P rzecliodzfeń  
B odnar natomiasit zęs ta ł zupełnie zm asakrow any ; 
ubran ie  i ciało  poszarpane kaw ałki kości z oder­
w anej lew ej nogi zaściel ły  chodnik mostu. — 
Snńe-, nar.iąpfta momontaiinic. Krvnvsja vvojskowa, 
która .decuała na miejsce, slSw+erdżifa fakt. Zw ło­
ki ofkitr f  nteposłuszoństw-a zefrraiin do kostm cy, 
ą  rannego  źolUerza odw ieziono do szpitala.

Kuchnia Towarzystwa Bratnie} Pomocy Stu­
dentów Politechniki lwowskiej reflektuje na stałą 
doscąwę mięsa1 i tłuszczów z prowSrtcji. Oledy na­
leży skierowywać poa adresem B ratn ia  Pomoc 
Politechnika.

S tra szn a  za raza  leśna ua Pom orzu. „Nadwi- 
śkuiin1, w ycłtodzacy w  C hełm nie, d inosi, że  na 
Potnarrzu szyrzą s ię  straszne  spustcsze<n?a lasów, 
w yw ołane p rzez  ro b ak a  drzew nego, k tó ry  no 
raz  p-.erwszy pojaw ił się w  zeszłym  roku. Dia1 
zbadamia tych iście okropnych klęsk  leśnych w y­
słany został nai Pom orze p.of. B łędow ski. G łów ­
nie ucierpiany la sy  w  ro w iaża th : świeckfrn, tu ­
cholskim, chojnfckm , stapogrodzkjm , a w-ięc w 
fzw . boracii tucliolskich. A 'e z a raza  .ta przeniosła 
się nćf całe P om orze i na Kaszubach graisuje nie­
mniej, jak  w borach tucholskich.

(rs) K łam liw e sprostow anie. Z kancelarji adw. 
dr. W M h ta  obrzymafiśmy następujące pism o: 
O dnośnie do notatk? i sp rostow an ia  um ieszczo­
nego w Nr. z 29. lutego 1923 Szaim p s in a  pod 
uapi-em : E cha napadu przy  td. K ochanowskiego" 
a1 pedprsanego przez  A itnę Jabłnńiską stw ierdzam  
iż do L. U. V. 247/24 Sądu powiaitiowe«o k a r­
nego S. HI. w e L w ow ie oodjłisująca' o w e  „spro­
stow ań ie“ Jab łońska  jest o skarżoną o  p rzakro - 
czenie pcbcia ' z  oair. 411 u. k. a nadito Policja 
w  s w ja r n  dfjnruSieniu do Sądu stwiierdiza \vy!- 
raiżnfe, że p rzy  rew izif u Jabłońskiej znaleziono 
odliKiśne rzeczy . B ardzo  tedy  uprzejm ‘8 proszę o 
łaskaw e spitrositav'ainiie litego ^.sproritoy/ąifla". — 

Z góry  ispnzejmie cLiiękuię i łączę w jT aży  praw  
dzlw ego powatżapia. Witktorja P odw yszyńska,

„Ich tro je". Stairy tró jkąt m ałżeński został w 
tym  fiknie u ję ty  w  bardzo  c iekaw y  i ineTesidący 
sposób. T reść  jes t batrwna, dobrze przeprow adzo­
na i zobrazow ana. Młode m ałżeństw o p ada  o fa -  
rą  chy trego  i p rzew ro tnego  przyjaciela domu, 
k tó ry  pnnosJ w końcu zasłużoną karę. A kcja ro z ­
g ry w a  s !ę  w  iNtoei, potem  w Algieirzc. Świetno są 
zdjęcia z m anew rów  m orskich, kilka* pysznych 
zdjęć z Algieru, doskonałe dw a obrazy , zasługu­
jące n a  szczególną uw agę, to  dzw on za  um arłych 
i m odlitw a ry b aczek  za topielców . Artiyści fran­
cuscy grają w zorow o, z doskonałą eksposfą dra­
m atyczną. R eżyscrja  L eprincea Wetna( b„z  zarzu ­
tu. Film  wykonamy zosta ł w  w y tw órn i francuskiej 
,.Pai.he“ i w yśw ie tlany  jest w  k ino tea trze  „Apo­
llo". '  (b)

C a ł y  L w ó w  p i j e

„ S lB M S T f ? S t S n m i O W A
w szęd zie  do n ib y  era, 546

Onegdaj ziaw it się w naszej redakcji kazno­
dzieja lw ow skich B aptystów , ks, Antoni A. C za- 
plik i w odpowiedzi! , na notatkę o B aptystach  
pom eszczoną  w naszŁin piśmie przed kilku dnia­
mi, udzielił sz-.rag.i. in ń n m ac ji, odnoszących sie 

-do zw oiennków  tego koś^Ma*: ,
Ks. Czasdik odprera zarzu t, i»icc«o.v B aptyści 

byit ,^ił?nlakam .‘' i ,»kobt1 w  fch domu m odlitw y

p rzy  ulicy Lwow skinh Dzieci '. 26 od b y w ały  się 
ia ióeś „krzyki" i „w rzask i" n>pokojące sąsia­
dów. D odaje nadito, że  dom  te n  mieści się w m ić j 
szkamisu luozt, k tó ry  są. tile B aptystam !. a le rzym ­
sko - k a ta lik am l S-wotoh zebrań  m odlitew nych nie 
uw ażają  też Bapnyści za  żadn - „'tajne schadzlei‘‘> 
gdytż w ykonyw ują ord tam  ty lko  iprz-epsy swojej 
relśgjł, k tó ra  je s t chrześcijańską 1 op ie ra  silę nai 
Ewamgeiji C hrystusow ej, ucząc swytch w yznaw ­
ców  życia m oralnego 1 m ło śc l dla O jczyzny. Za1- 
rzu t bałam ucetifc ciem nych mas, a zw łaszcza  obo- 
jeHn-oiści czy  n aw e t w rogości dla spraw  Polski, od­
p iera kaznodzieja B aptystów  jak  najenergiczniej. 
TwłnrdKi, ż e  v /spó łw yznaw cy jego są  dobrynd 
Pcdakaitrl, a na  zebraniach  swofch „skupikn1 W 
thrchu m odlą' się za* pom yślność naszej O jczyzny".

Z iannych m torm acyj o ruchu religijnym  bah 
ptystow skim  pow tarzam y  Iza ks Czapllkiem,, że 
B aptyści są  rozsiani w  różnych  śiirouach Polski, 
że m ają sw oje św iątyn ie  w  Ładzi, w  Wlairszawie. 
Poznaniu t fppyrfi m ;astach  R zptej, ż e  posiadain 
w Lodzi sw oje Sem%ra-jum duchow ne, drukarnię, 
w łasn y  szpital, oenronki sieroce  5 inne dobroczyn­
no insty tucje

Zagranicą znajdują się B a ji ty ś #  w  o n ly łj 
szei-'Ogu państw  nai obu  półkulach, jak w  Stanach 
Zjednoczonych, Kańadzńe, Anglfi., F rancji, Szkoc}*1. 
w Nic.iT?czech i w  Szw ecji. W ykonują tam  swoją 
rehigie bez żadńych przeszkód’, cieszą s+ę zupełną 
to lerancją państw a, m aią sw oje szkoły, kościoły 
a natw f.f w ysocy  urzędpfcy tjic ł k ra jó w  są  n era^ 
B aptystam i. W  Kocu 1923 r — pow iada dalej ks 
Cz. —• odbsrfa sio w  Sztokholm ie w szechśw iato­
wa! konferencja  B aptystów , na k tó rą  przybyL i ■$ 
gó rą  4 ty s iące  uczestników  z różnych Stron św ia­
ta , a  w  kongresu  tym  w ziął (również udział, jako 
W Ę  król Szweojf. Ks. C zapłik  zauw aża  vm szd (>  
żc- nie ja s t żadnym  „prorol.'e-m" i nie śm iałby 
mieć do Oakfcj roli protensyj. J e s t ty lko  kazno-j 
dzieją kościo ła B aptystów , o  czem  św iadczą jeg r 
dyplom y; ukończył teotogóijsnc Sem inarium  B ap­
ty s tów  w mibście Cli este r P anua1 v/ A m eryce i 
o trzym ał św iadec tw a  w yśw ięcenia. K ończy ks. 
Czaplik ubolew aniem , żo  on i jego w spółw yznaw " 
oy naraiżoni są  lriejcdtrokrotme w „ y # % j ,  niepo­
dległej ii chrześcijańskiej Polskie" na 'n ies łu szna  
ocenę ze s tro n y  ntelctórycli w spółrodaków .

(rs) Ubo-gi emeryt, h. uadstrażnik skarbo 
wy, Barlłomiet II.. zamieszkały we Lwowie, 
przy ul. Murarskiej 11, wy.szcdl onegdaj wie­
czorem na ul. Leona Sapiehy celem zakupie­
nia żywności. Tuż koło trafiki obok -prżj-Stan­
ku, na chodniku nieoświetlonym, pełnym lodu 
i wybój; pomiędzy masa ludzi, poruszających 
się szybko i potrącających starca, H. po­
ślizgną! się i upadł na bruk, doznawszy tak 
silnego potłuczenia, że zemdlał. Gdy przy­
szedł po krótkiej cltwfli do przytomnoSci, 
spostrzegł w kieszeni swej brak portfelu, w 
którym był dekret pensyjny, legitymacja ko­
lejowa i pieniądze w kwocie 55 milionów i I 
korony czeskiej.

Skutkiem lego wypadku starzec został 
dosłownie bez jednej marki i bez najmniej­
szych środków do wyżywienia sie ua cały
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marzec, w  dodatku bez odzieży i obuwia i 
^cz pomocy z żaunej strony. Do otrzymania 
emerytury na kwiecień jeszcze daleko, a mc 
■ukt rne pożyczy ani grosza emerytowi, mają­
cemu połowę uposażenia XI. rangi, więc H. 
okazany został wprost na śmierć głodową, 
ź-irnę ubiegią przebył i tak cudem, nie mająv 
^cale opału, pizechodząc prawdziwe mę­
czarnie o głodzie i chłodzie, nie mogąc nawet 
oświetlić s"  ego mieszkania w nędznej wil­
gotnej norze suterynowej... Bo czyż może 
Wystarczyć na to wszystko nędzna pensja 
emeryta? Radził sobie dotąd, jak mógł. W y- 
SPrzedał ostatnie sprzęty prawic za darmo, a 
c ziś już nie pozostało mu nic, co mógłby 
sprzedać. 14. lutego otrzym a) em eryturę na 
marzec (z nadzwycz. dpdatkami!) w  kwocie 
)29 miijoiiów marek. Zaraz z wielkim po- 

- śpiechem kupił 2 cetnary węgla i 2 cern. drze­
wa, Wydając na to 33 miljony marek. Na w y­
żywienie, czynsz i in. potrzeby dc> pierw­
szych dni m arca wydał 41 miljonów, resztę 
z ^ ,  tj. 55 rmljonów mial przy sobie na cały. 
marżom.. I tę właśnie sumę stracił w czasie 
nie?5^ężliwego wypadku swego na uiicy. 
1’ozostając w rozpaczy, wobec straszliwego 
Widma śmierci głodowej, człowiek ten, n it- 
Sdyś lepiej sytuowany, Rtóiw całe życie swe 
stracił na wytężającej, nieposzlakowanej m- 
czem pracy, przyszedł do naszej redakcji, 
ażeby chwycić się ostatecznej deski ratunku, 
Prosić o pomoc i obronę przed zagładą. Nam 
z?s Pozostaje tylko jedna droga: apel do nie- 
zawodzącej nigdy w takich wypadkach ofiar­
ności naszych Czytelidków.

I tym razem więc zwracam y się do nicli 
z usilną, gorącą prośbą o jaknajszybszą ro - 

,inoc materjalną dla ginącego z głodu starca 
Mamy nadzieję, że składki napłyną obficiej, 
niż kiedykolwiek, bo chodzi tu przecież o 
Przysłowiową w prost nędzę emeryta, o jed1- 

« nego z tych ludzi, których wykreślono wprost 
z listy mających prawo do życia obywateli, 
i torych bez sądu i wyroku na śmierć ska­
zano. Niechaj ta akcja składkowa dla p. H. 
sianie się zarazem  objawmm protestu przeciw 
nieludzkiemu upośledzeniu wdów, jie ró t i eme 
rytów, bezprzykładnie wyprost u nas ta k to ­
wanych jak gdyby na przekór kulturze i cy­
wilizacji XX. stulecia. Otwieramy składke pod 
rubryką: „Dla ginącego z głodu em eryta H.“

W y ją tK o w  e ś ł a n o w i s l i o  B a n k u  
P o ls f r ie g o .

W e w szystkicii państw ach  istnieje po kilka, 
kilkaiiąśćie naw et banków hipotecznych, ale za ­
zw yczaj jeden tylko bjiuk emisyjny.

Banki hipoteczne, udzielając d ługoterm inow e­
go k redytu  za zapew nieniem  hipoteczneni, jnają 
także pew ien przyw ilej em isyjny — wolno im wy 
daw ać” t. zw . listy  zastaw ne na kw otę zbiorow a, 
p rzew yższającą  po kilkanaście razy  kapitał zakła 
dow y. L isty  zastaw ne banki sp izedają , aby u zy ­
skać pieniądze po trzebne na udzielanie now ych 
pożyczek. Listy te jednakow oż nie są m onetą, nikt 
niem a obow iązku przyjm ow ania ich w  miejsce za 
p łaty , a ponadtu bank hipoteczny płaci od nich 
procenty .

W  obrębie jednego  państw a m oże konkuro­
w ać ze sobą cały  szereg  banków  hipotecznych 
bez szkody dla państw a, stanu w aluty, oraz w ie­
rzycieli i dłużników banku.

Inne zgoła zadania i ^ ą d  inne w państw ie sta 
now isko ma bank em isyjny. Głównymi jego ce­
lem — to stw orzenie  stałej nje ulegającej w aha­
niom w aluty . W aliania w aluty , zarów no jej spa­
dek jak nagłe w yskoczenie w górę, są  n iezm ier­
nie p rzyk re  dla całego życia ^gospodarczego — 
nietylko dla p rzem ysłu  w ielkiego i handlu, lecz 
p izedew śzystk iem  dla szerokich m as ludzi ży ją ­
cych z zarobku codziennego lub sta łych  pensyj. 
Z aw sze przecież w pierw  pojaw ia się d rożyzna, a 
znacznie później dopiero rosną zarobki i docho­
dy, a gdy w alu ta  idzie w górę, zarobki spadną 
prędzej, aniżeli ceny tow arów . >

W obec tego w  każdem  państw ie, k tóre  po 
wojnie cierpi na skutek  chorooy pieniędzy, odzy­
w a się pragnienie pieniądza stałego, niezm ienne­
go, nie u legającego w ahaniom .

T aką m onetę s tw orzyć  może iedynie bank e- 
m isyjny, niezależny w sw ej gospodarce od po­
trzeb m inistra skarbu.

Gdy zaś głów nym  takiego banku celem jest 
"w ydaw anie takiego pieniądza dla całego państw a 

;dy u trzym anie pełnej-.w artości pieniądza jest tak 
jgrom nie doniosłem a  w ażnem  dziełem , banki e- 
m isyjne w e w szystk ich  państw ach specjalne po­
siadają przyw ileje i p raw a.

W państw ie zdrow ein  jeden ty lko powinien 
k rążyć  pieniądz i stąd  jeden pow inien istnieć

bank emisyjny, nmjacy w yłączne praw o w y d a­
w ania pieniędzy. . Pieniądz ten jest obow iązuja- 
IfiJjn środkiem  p łatn iczym *-każdy w ierzyciel zgo­
dzić się musi na spłatę długu w pieniądzu, w yda­
nym przez bank emisyjny.

Bank emisyjny, chcąc, stw orzył; najsilniejsze 
podstaw y dla w ydawcutych pieniędzy, na zapew ­
nienie w ydanych  banknotów  posiadać musi w 
sw ym  skarbcu conajm niej do jednej trzec ie5' czę- 
.ści złoto lub banknoty  zagraniczne,5 uznane za 
rów now arte  złotu, a na resz te  pokryć.e w w ekś- 
iach L ipieckich, p łatnych  w krótkim  czasie, a w y  
staw ionych j  poręczonych przez instytucje lub o- 
soby, dająca zupełną pew ność zap ła ty  w'eksla w 
swoim czasie.

P rzep isy  *jśtatuiu w ym agają , aby bank emisyj 
ny u trzym yw ał w skarbcu stale wielki z a p a s a ło  
ta  i m onet zagranicznych, spoczyw ających bez 
procentu. W obec tego też pieniądze sw oje bank 
em isyjny w -daje bez płacenia od nich odsetek. 
C harak te r pieniądza — przechodzącego bezustan  
nie z ręki do ręki, nie dozw ala i uniem ożliwia o- 
bliczanie i p ł a c e n i  jakichkolw iek odsetek.

Im w ięcej się nagrom adzi w banku emisyj 
nym  zło ta  i w alut zagrań,czny cli o rów nej złoiu . 
w artości, tern w ięcej wolno puścić bankow i w o 
bieg banknotów . Pilnie jeanąk bank em isyjny ba 
czyć musi, 'ab y  banknotów  nie wypuści? więcej, 
jak życie gospodarcze koniecznie w ym aga. -Jeśli 
ic h , wydrukuje, za wiele, nie będzie na nie dosta­
tecznego pokrycia — a w ów czas kurs pieniądza 
może uledz obniżeniu.

Do najw ażniejszych zadań Banku emisyjnego 
należy w łaśnie nieustanne czuw anie nad pienią­
dzem i uchronienie go przed w ahaniam i w kraju 
i zagranica

Inne prze to  i daleko w ażniejsze od w szelkich 
innych bandów  bedzie m iał zadanie jedyny w 
P olsce bank e m isy jn i — Bank P o5ski. M ocne u- 
fundow anic tego banku o kap itały  obyw ateli pań­
stw a  naszego d!P nam nareszcie zd row y  pieniądz, 
zapew ni spokój gospodarczy, a najskuteczniej u- 
sunie d rożyznę. W szystk ich  nas zadaniem  obyw a 
telskiem, przyczynić  się do u tw orzenia  Banku 
Polskiego, k tó ry  sercem  stać  się ma naszego ży ­
cia pieniężnego i gospodarczego. Subskrypcja 
akcyj Banku Polskiego jest obow iązkiem  każde­
go obyw ate la  P ań stw a  Polskiego.

Naczelny -edakter: 
BRONISŁAW LASKOWN1CKI,

Odpowiedzialny reuakłor: 
JOZEF KRZYSZTOFÓW ICZ.
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l -Ł  FLSZŁłK, tkfadfcG, Lrth
wzorowa pracownia. 13C30

m R Y  ro Pne ° d  6 do  60 H P, p ierw szo rzęd n ej m arki,
I ■ - L I  dogodne sp ła ty , o raz  kam ien ie , w alce, pe r- 
a . ■ 0 e iam .o , t ra  sn .isje , A asY> 2 EZę> c J 'w ę  — po leca  

r«aj aniej „ P i L O f r  E.-,y6«e, «_s. E . ; * o r e g 3  4 ,
313

Porljeny, Dywany, Kapy, 
Firanki, Narzuty na o to­
many, Materje meblowe,

i  w  mą
tsrace, K cc-\ Otomany, Sienniki, Kai ni­
sz e  m osiężne p o le c a  najtan iej

t m m i m  i  j .  m m m m
Iwtw, 18. 338 SRfgT" U w ae a  na firm ę,
namg ------------------------------- -------------

jKsMaseEffassaasBasasH
\

w s z lk ie  p o jem n o śc i 
po leca  18717 

H I L .  B A B I A K  
Lwów, Ja n o w sk a  24,

H a ittp ssjr  WijOISL g ó r a n N ą s łt i
hc 9 5 , 0 0 0 . 0 0 O M K ji.

DBŻEBłO fa w 8 - k f e  ÎttBS
p o  4 5 . 0 0 0 , 0 0 0  M K p » i

s p r z e d a j e  z a  l O O O  K g .  w ra z  z dosi w ą

w e  L w o w i e  — i s l .  L e l e w e l a  5
(obok p lacu  A kadem icki go). — T e l e f .  ł& 9 -  
Dosta^n natychrniaitewa. 6H1
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C?ny i w a ru n k i  n ad z w y cz a j d o g o d n e , o czem

w bardzo m & m m m  h i i b t o w i i i a  w e  l w o m

m w m  w e m s te ih a
p o l e c a  j g y  w i l c a  S o b i e s k i e g o  1 5 .  8 1 , p i ę t r o ^
k ażd y  ł a tw o  p rz e k o n a ć  s ię  m oże po jed n o razo w y m  k u p n ie .

KP K ażdej i lo ś c i  i w y m ia ru
IMLiiL f f  1  § M U Ś  h u r t o r / n i i *  i d e t a l i c z n i e

UCHWYTY anmkaflskle 
THIEIS SZLIFIERSKIE tSgsrAzg&ś- 
PliCYZYJSfl MERHICZE EARZERZIA 
OBRABIARKI 13 NBTAU I DRZEWA

p o  c s n a c h  f a b r y c z n y c h  p o l o c a

l l l iJ i l l l l l l l l l  BRHBST KRAUSE fi Eo
& 3 £ ł A c 3 .  3T®. ar a?* o  s n y  S ^ H r a a L * *

B E -T E -H A , L i i i ,  E fliiilg  El.
Ż ąd ać c f s r t !  -^Sg 588 W  Ż ąd ać o !sr t!

„Eiz sziamae} reliia&ty*
Najlepiej i najtaniej nabyć można 

pońoŁóchy damskie pierwszej jakości. 
Prawdziwe jedwabne . . .  . . 3,8 0.000
Pra,vdz we jedwabne ze szw em . 5,250.030 
Jedwabne „Fiohr" . . . . .  4,030.000
rildecos . . . . . . . . .  2,600.000
Gazowe I. sorta . . . . . .  5,250.0u0
G a ? o w e ............................  4,500.003
Patentowe o d ..................................  1,250.000
J a k o te i  ąkaw iczki, r e ' o rm y  w w ie lk im  w y b o rze  p e 'e c a

Ź R O D K O P O N C * O C H

O .  B 2 i S 3 >  l a i w .  M & d n  l i
ró g  u l. Królowej Ja d w ig i. 687

1 0 3 0  C iM t i l  i  S i l i !  1 2 1 1 W
zo sta ło  w yleczonych  za  po m o cą  m ojej zupełn ie  
r.iesz j d l i w e j  k u r a c j i .  O sw o b o d zen i od  c ie rp ień  

w y raża li sw ą  w dzięczn- ść  iisto- 
w ii c i za. p rś re d i.i  tw ęir. ogL szeń . 
N ie s z s k a jc ie  now ych  ś ro d k ó w  
ty lko  ■ p ró b u jc ie  m ego  napo ju , k tó ­
ry  w yleczy! ty s iąc e  o s  >b. Napiszcie 
pocztów ki;. B. p rześlą  W arn n D y h - 
m ia s t m oje w y jaśn  en ia  i w ie le  po 
św iad czo  ych p ro to  ,,łów o w yle­
czen iu  chorych  zu,,e«nie darmo 
i b e z  żadnych  k o sz tó w . 679
A d ro s: . - g i . s t  M p - i r z l l e ,
B erJin  W ilm e rsd o rf , f f r  tf is a -  

le r s tr .  5. O d d z ia ł  714.
j W M I I M B U M W S g B a i l l  J g r  K K t K SgS

C UJ j j j j  ś j c  J a d a n i e  U rząd zen ia  biurow  e i kucMsn- 
• L ! i „  ne, M ebie  o ę te , Ł óżka ż e laz n e  dzi -
C in r e ,  f ls i .e ra c e  w ł . .s c  ne  i s p r ę ż y n o w e ,  Gl 
rm n y , K an ap k i d o  ro zk ład an ia , K arn isze  m osiężne, 
C a r-iiiu ry  1 'n h " w e  po leca  po cen ach  D rzvstę nych,

SSIIT STE2L i SSa IwSw. fe iw w Ś B
60 ?

m  w  w c r .N E  w g ^ sm

l O i B S i  mm » ą
r o s .a n h  zc.-az p rz y ję te  £So 2 s h i a < i j  h s f t i w  
M&SSaca n:ło "ego, u y r i^ k  t a ,  J, p. 13562
DU/GRGA yolrzebiiy,, K izim icrzow ska 39. Zgf«-

S łw y ą  u g o s im d a r z a  d o m u . 9051
(‘('łSZWKJJJii sję robotnic do fabryk , \>ódek Zygfryd 

Krebs P a t łka* Lwów — K lcn u ó w ; Zgłoszeń a  B a ­
torego Z, m ią « 3 C 9 - ; ia  i 3—6; ' i.H,34

S R A w ę p W  d .tm k ich . pidrwszo. a«dne siły . przyim>e ina_ 
ISZyn krarv:Ycki W rońskich plac M ariacki 10. 13383 ~

DZILWCZYNKl io dziecka pnszutotię najchętniej sósrofe; 
U rbańska. P iekarska  16, oficyny, drzw i 33. 13627

POkRZYBA (.hlopaloi posytbk. Zgłaszać s ię : Ila^cka  15 
. Pasaż K i r w y k a r s k i [ „ s  m

ROBOTNICE do lekki h robó t p o ,rz  A ne. Zgłosić s ię; 
Atero Gajewski Kiepurów (naprzeciw  prochowni za ro ­
gatką janowską-). s  i j d l j

POSZUKUJE cz w dnika i chłopca z początkam i; Pracow nia 
obaw ia IV* u gaf a 17. 13363

DZIEWCZYNĘ do kuchni pofrzrbna. Cukiernia Baitorepo 6 ; 
-  — — — — ■ • 13591

POSZUKUJE, zaraz  dobrego f; plib*rei ogiodnika: Zgłoszę ua 
Pi cm oe: B ajkow te paczka If rn łjp o l htaiiiew tkl: 13.-57

F ś  BRYKA, korków* Kooernika :9 — poszukuje dziew częta 
do roboty. Zgłoszenia w* btąnąa. 135P5

POSZUKU’E sta iszcg o  p rak tykan ta  biurow ego. Zglcszeika 
pad .,L “ . do. Ąclminbrtiwcii 13506

POSZUKUJE ekonoma _ g&spodarża f iu rn u n a  zaiaz , — 
Oirolskil Zvbtikiewiic*a 5* II p. 13535

PIELFON1ARKĘ silną zdrow ą z iobrcm i poleceniami p rz y j, 
mc zaraz  P ariser, Łyczakowska IfT 13557

POSZUKUJE S'c zc.oiriic!i panien do k raw kczyziiy  j dzjew
czynke do nauk i: L. W iscbek R ynes i9 ; ;3et8

SŁUŻĄCA potrzebna; Głęboka 11; IV. schody; III. piętro 
drzwi 31;___________________________ i —  11

I‘f RZEBNA W iewczyrta do w szysttóego ; — Lijstbpada 5; 
llł .  p drzwi 8 ; u p ąs

PANNY umiejące szyć znajdą Łajęcne w  p-acowiii kraw*f,ck 
L. F e rn a ; Lwów, Słoneczna 4: lio k j

PRZYJM Ę na ty -hm iast sp.modzieiiie parny  do szycia  sukjtń  
za dobrem wynagrodzeniem* Mcnkcs. 'bekan-sk-a 5. 1364K

POSZLKUJF zdolnego czeladnika* pracowią-a obuwia B.jik 
Ovm'a;'!ska 14;   • _  l!68o

FABRYKA p 3erków przyjm ie uczni do nauki ulica W o ­
łyńska 25: —    131)59

PANNY do szy&ta siikfeń dam s„rdi z długoletnią praktyką
zostaną p rzy ję te ; A u g - te n  Kofłąfaja 1; 137ttl

(iAYROWjiGO i fachowca obeznanego z obsługa goncbirki
liab 'a rk : i fryzprki p rzy jm r ndtyclimiasY; Zgłoszeikia p j_

ijsem n o  z  podaniem warunków  naasjdaó-r Dcmetc-* 'ib r ta k  
patow y — Burowjs!co p Spas. l&Wi

POSZLKUJE njanj de dziecka; Skarbkow ska 1. 5 Mle— 
cza rc ia ; ------ -— -

U ZIW lN ION A  n;mua do pracowni sffiSeń da.tnslcfc6  z  caJjTa 
u trz  ru a ie n i i  pomlei skaoiem na w y jazd ; gołfaoa azdy 
a r Lwowa — o a t/c iim ia s t i csrzebua. Zglnsscn * Sititei 
M ochnackiego 8 ; III. p. .yl> o we śrołę od godu.jn, 2—3. 

—  ----------------------  13677.

POSZUKUJE zdoinu panny podięcziw i czeladnika i  P raco -  
w o-. sukień m ęskidi H. Baran Św. Zofii 8 ; 1369J

po-
1.36®.

PRZYJ Mi; zaraz słbriną facSMrą lomltę do obstugj gośct 
ora;; dziewczyny dc kuciin«; Zgłoszeni#! od 4 do (i r 
poi. Mleczarnia.- Ea'pfehy 37;

l-OSZLKUJf;' piumy do skicpu i prakrykanGi do pracowni 
R u b ry k a  kupeluizy fiu p lfcb a  Lwów. plac Strzc.ecłk 15. 

    1J0-̂

ZA RZącoZY N i kuebarlea zosUnrt. Ii c ..lówst przyjęta
pod dobryn i waKimk&n na wy:*z<t; godzikui w żdy t  
I yow a; Z;;lc /.cn,#a tylko w  środę Sjńfel M ocłmackneg, 
8 ; III p m iedzy 2 a  3 popoł. 13676

ZnleZAD dóbr S terzysk*  op. Szkli poszukuj, n a ty d .m ias t:
' )  P alacsa  e g za m ,.,.-  airego obzKajomieneae *■ gatroaii; 
o fY rtn ien i pił i św iatłem  elektryczaera 2 i  M łynarza na 
o rdy irar;, do sam oistnego priiwrulzenia npyua; 31 O gro­
dnika na Wikt. Zgto»zoni<i Pisemne , 13637

PCrłRZCBNifi .raraz uzdobsonc panny w  k.avuieotv;c.. m ę-s  
sk jm ; Fiei Łyczakowaka 20; 13685

ZDOchlE żak ie. ark, zodftaną nafychtn.iusf p rzy ią te ; Rózjja 
Schatl; Łyczak® rrska », 1-3W?

SZEWSKIEGO czejadniłc. zdtJldtfyo przyjm ę zarwEi Pr c o — 
wnia obuwia Asnylca 2 Sgclds4_: 1367.*

POSZLKUJE nnfync ,vanej mundanłlki b..iłt*i na 'Under— 
woodizie; Zgłc ;zei'ia ty S tl  cd 5 do 6 ponoł. Adwokat 
Dr LiitYrak. Sykstusk-j 38.

hUCHARlc* do eeszydektego z dcbronii śwjadevrwem i po . 
sziiieuje H o ro w te  Jabiimowskich 8A IŁ p. 1*64>

POOZUjCUJĘ UjCDOUNiONA PODRĘCZNE; PRACOWNIA 
KCSuMUMÓW tU IC S . JiR O T jM Z R fl ó. 1366i>

UZDOLNIONE piinuy V  motżiHarstł^lia przyjrttfa SpersrlmYa 
p l  SmcOkl 1A — -------- -

POSZUKUJĄ CKeladhika JkZew^kjcso; F u rtak ; KordiJck'ieg® 
49.       — 12661

SŁU ŻĄ CĄ  do w sS y a fk fę g a  p rz y jm ę  za raz ; Łoziń.skfego € 
III. p dpz« i S;   12660

SŁUŻĄ CL d0 w&zy$tMfc£9 poszukuję; Zielona 45 I. p dA 
itcęlZ. 5j     13657

FABRYKA przy ulfcy Panieńskiej 23 poazuknje pomocnik:* 
bjacharsKfego.    13654

FIRMA B ^k t Zamarsfynowsi&a 58 kraw iec męski konie-— 
kcyjny poszukuje czretadnika i pa^Yneflc do wykaYiczani* 
robofy. ----- - —  13653.

I?OBiX£ilK  kraw iecki otirzyma stale zajęawi; w/ckt; tiU-d—i 
szkani« ulica Miarka 6. , 13<i52.

PANIŁNŁK z<kilnych do szycia b jc |'zpy  poszukuje Kn 
fabryka bi<flńsuy; Lwów ulica Stov, ackjoco 2. 13650

SŁUŻĄCĄ do wszysUtkJffo ze św iadectvranrc poszukuje cu - 
kieriua O rm an sk a  1; 13703

KUCHARKA dochodząca z  dohrenr pclcceniajni poirzetm a 
zaraz ; Zgłoszeń''a uiifca Mikofaja 17 parjter prawdy od 3—4

--------------------- u ------------------------- ----------------------
POSZUKUJĘ zdotónycl. - rolm inrków . 1 P ierw szorzędna praco-^ 

wwia kostiatnów  W dissiłerg, S<Mńcski!cgo 14; 13725

KUCHARKI; przy jm ę; — Zgłoś zenia u optyka Silbers*f«e>'iHi 
ulica Legionów 9, 13720,

PRACOW ITA czapek poszukuje panny podręczne'; P jz w  - 
wana 4; I. p — 13719

POSZUKUJĘ frcblankj do-dz'/6c5 7 ,j 5 U f; W arunkf k o rzy , 
s łiie ; W&tdanan; Juchcwjfcza IIA  ■ 13718

PAhKY do szy c ja t poszukuje pracow nia sulc!|eń Arnolijóuny 
Krasickich 17;   13714,

ZDOLNE patiny. do fabryk; bfclfony kauczukowe] zosiban^ 
p rzy ję td ; Zgłoszcn.ja W olf; R anip^Jia 11 boczna K ocha- 
nowsfateeo; —— ----- i->■?»*13713,

ZDOLNA sainodŁ;ęUią pairuę w  motlrfiarsfwie poszukuję;
, i  . . . ;  j  i b . i / j - »  . . .M agazyn rnod Gródecka 23. 670.

SŁUZACA do rwszystbiego dobrze gotująca zc św iade­
ctwami zara:, po trzebna; Zgłoszeniu eaM u u H e od 8—10 
rano i od 5 - 6  popoł. Długosza 10 par.fei, 5050

' n*-y*-"':"*?!* E©2S^S^8TE,
\R  TU1? Sm utny smroiaiY4 io Ą ir  J» 6 v . Chmielowskiego 5; 

przyjmuj® sriO.rcnia j reparacje, 13553

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjm ie rranic — udziela 
porad pod d , .,Krecia. Sobieski,ego 20, p a rte r 131’5

AKUS7.j-.RKA inry jm uje panie io<i dyskrecją — niczardoinvm  
m te p s tw o  W ałowa 27. p a rte r K3! 16

AKUSZr.RKA amoYna udzieiia aąirad pud lijsk rec ją . Ulica
Józ.’fsrt» 3 (boczna ul.. Gródecki,lejj ■parter, fi D. -*3'84

.KUSZERhA LUCKOWSKA z W arszaw y przyjmuje u m ó ­
wienia udziela porad pod dyskrecją. Ci. k s . / k a  ». I24J9
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P^*IC ,1Y C ^A  .  >.ubu-K przyjmuje parne pod dytkneoł* —
Q. Leona Sapiehy 85. 1350!

wylconuje wszelkie roboły w ipaferjałach i b*c— 
h ż tię ;  Przyjm uje b je fc ie  do szyc ia ; Ochronek 4A.

   — 7  ------ l>*92

^Ó L N IK A  z  k a^ ta iem  do renfow neto  handJu w śród—
ntieściu poszukuje się. — Zgłoszenia pod REN ĘOWNY 
Przyjmoje „Reklam a » Prasowa** G horążczycna 7. 135C.J7

DSOBą imf«fctjfentna, samotna posiadająca w szystk ie  przy— 
®ory j  wełnę do założenia pracowni k ilim karskc j — 
Poszukuj 4 spókiiczki samotnej infeJ. z  kapitałem  3 mśl—
jardy m k; jub 300 dolarów i pokój na pracownie sio— 
hoczny. mc-że być i na p rzedm eśaiu  Lwowa jak rów_
Jfes zobowiązuję się w yuczyć spófofCzkę w yrobów  kj— 
H rikarsk fe^  W iadomość pod »,Dobry In te res1* do Adm:

^W fo k u : 1355U

KR A W CZY NI OM dam robotę do domu. M agazyn Mannerft
^ y f e s tu s k a  2. 13396

CHŁOPCZYK jednoroczny do darow ania; Zygmurifiowska 15 
,la lewo por-f-jer; 13694,

lOPOLNlCKA (m łoda) egz położna ? masażys-f*** w yko—
®u,ic wszelkie masażo i chv dr opatie; sUjaw-pa bańki; —

^L w ów . Słodowa 4 koło Antoniego. 13640

KRAWCZYNIA przyJniHa spólnika(ę) do robó.t mę^ctch tob 
dainskkh za znajom ośc^m i prywarffaemi lub sklepowe—

 fil I W adom olć Zaciszna 8 p o rfd r; kraw czyni. 13646.

^ 'J E Ż D Ż A M  do P ary ża  przez P rag ę ; Wied*A, Ziirich;
Berlin Przyjm uję zktaenia handlowe i p ry w a c ie ; Sklep 
komisowy Pańska I 11; 13668

TORUNIA przyjm ę zlecenia wzglęhGc ' p rzesyłkę do 
&) kg Zgłoszenia do szesnastego pod „OKAZJA 50 ‘ do 
Administracji. —  13658.

DAM dobre wynagrodzjeoTe za  objjady dla panienki i  p ro— 
. Zgłoszenia do W Fiku Nowego pod ŚRÓDMIEŚCIE
‘    ----- - ----- - 13701.

F u s z e r k a  przyjm uje zamówiftańa i udziela porad pod 
dyskrecją ; B artosza Głowackiego 1ŁA M. 'Skacz 13706

Al£bSżŁRKA przyjm uje zanjówżeniła; udziela p o ra d ; Leona 
. ^ G e l ty  g j . parnej- 13715

lub spóltiiczka do bardzo rentow nego przedsię­
biorstw a przem ysłowego poszukiw any; W spółpraca oraz 
kapitał rów now artość 1000 dolarów pożądane. Zgłoszca^a 
Pod DOBRA PRZYSZŁOŚĆ do Adm inistracji W ieku No— 
V*ZO.  ■ 682.

MEieSLKw ti.Z  S SJCLFPY

•Wc żliwie z instalacją elektryczną i mieszka­
niem dla kierownika — p szukuje na filję 
la^ryka wyrobów metalowych. — Możiiwem 
odział lub aport. Szczegółowe oferty i wa- 
rur>ki rod .Rzetelność" do Reklam y Pra­
sow ej, Lwów, Chorątczyzna 7- . 13509

iNFOPMA l'OR — B iuro M ieszkaniowo, K opernrt 22 - 
rektor, 44< -o sza lc rit dla solidnej zaroożndj klijenfreli 
Mieszkania różnych p o k o j i^  wszelkiego ro Izaiu lokale — 
przeprow adza zam iany w W arszaw ie, Krakowie, Pozna—

12846

W ie l k o p o l a n in  kaw aler >rzedsta\vlc,«i poważnego pized  
miorstwr, porzukujd pokoju um“blowsmego od za: az; 

^_£k'oszeni i Adm W jekn pr d WIELKOPOLAMIN. T622

^O w UKUj p  duży p ę k n y  pokój umeblowany lub njou— 
ifcchtowany z  osobnem wejściem o ile m ożliwie z ła— 

w śródm ieściu, czynsz obojęfny. W iadomość pod 
M Adm; W icku: 13185

^■ODf* bezdzśęlne m ałżeństwo poszukuje pokoju za <xj— 
n S >;iCni lub w ysokim  czyaazem ; Zgłoszenia pod SOLI— 

■ Jfn l Adm W e k u ;  13691

^fePSZ-A. osoba zajnijje się domem, gotowaniom za  skrom ny 
J>okoiik bęZ mefeli; W ick  Nowy SAM OJNA. 13681.

OSZUKUJĘ pokoju kawaJcrśkiego mpżUwró wc w scho— 
J lc li dzifckłiicach m iasta ; — O ferty  pod SÓL do W icku 

| ^ e * o .  _ -------- 1^671.

* £ C E J  lut, rn.nicj ubikacji nadających s ję  na m ieszkacie
yngtgftjących wllększą lub mni-cyszą r-cjkoiistrukcję za 

°d^tępnem lub pośrednictw o w d t^ trac h ; — Zgłoszęnź|a 
j W ę k  Nowy RE KON S i  łR W  C  JA. ^3642’

P°k6j umehlowuny do w ynajęcia w  śródmi!eści'u —
^O LLD tJY  WSek Now>'; * 1 13708,

POlf A 1      I
htt,.,! ^  kaw alera e w a  iua'.i e* dlia m ałżeństw a bzdziie— 
o. * • «  do w ynajęcia ; Śródm ieście; — Zglaszcnj,; od

. 9tt 1 waeczgr Andraszek O rodaickich 11 Sklep ko— rzenny   67 l.

P°ko:o na biuro  rJedin um rbJow anyl dam infe— 
n 2 ^ v S b .« Wul- ^ ę c i e  j urte^al w  z y sk u ; Zlłoszem{a pod

’ c- dc AdmjfcJ^ijcju V itk u  683.

WYNAJMĘ s a ty d u n i  s j  u m e b lu u c y  . pokńi 1 w  śródm ieściu 
Bhrm; OrmćaAsłJt 31, 13^0D.

mami p & s b o  p o s z * j x u j i

PODRÓŻUJĄCY poszukuje pomady JakieJkolM^ek b ranży ; 
Zgłoszeida listow nie do Adm. WSioku pod PODRÓŻUJĄCY 

— ~  — » 13588

BIEGŁĄ „S tenograf*  poszuRuje aajęcia. Zgfl|s*ciłia pod 
„S tenograf1 * do Adm. W fekuj 13574

POSZUKUJĘ posady z  rocznym  dzikekiem; ulijca Kadecka 
1. 30;    , i J3514

JES tA l z  prowincji by ły  sierżant W. P. przyjm ę posadę
dcaoncy; woźnego Lfu ; proszę o łaskaw e of r fy  pod 
ŻONATY dn A dm tn'stracjj W  13674 t

PANIENKA ‘Mtjd*łg»ctitna z p row iocii z  8_me’j klasy gfanna— 
zja ln t^  znająca dobrze getspodarkę domową poszukuje 
odpowiednią posadę za utrzym anie j skrom ne w ynagro— 
njc. Zgłoszenia na tychm iast Sokoła 1; Zgórska. 13665

PANNA z  20 fetfną p ra l^y k ą  wódek i l l e r ó w  polskich — 
przyjm-td posadę na<tychm 'ast; Zgłoszenia pod U łodzi k — 
Lwów Złuiesienid nr. 363. r 13651

EM .ERYJ0W ANY urzędnik podatkow y poszukuje posadę — 
racłim iątrza; kasie na; m agazyniera; Z g ło sz e n i do Admjh- 
ni^ffraćir pod EMERY,1]. . '  13711,

KANCELARYJNY urzęcbtik skarbow y zanwen' m iejsce słu­
żbowe z  kolegą z p row inc ji; ^Zgłoszeniu /do A dm inistra­
cji W ieku pod ZAMIANA 13710,

PIELĘGNIARKA sum jenna; zdolna przyjm ie naHy*hmvas<t 
zajęcia do spanaU pod bardzo skrom nym i warunkaiuji — 
Zgłoszenia pod PIELĘGNIARKA Adirtar. W icku. 13704

IN^JEJLIGEN l(NA panflenka poszukuje jakiejkolw iek s to so ­
wnej posady ; padejmiJe się naw et do kasy mniejszej fir­
m y ; Łaskaw e zgłoszeniJa tło Administracji pod PILN A ., '

  —    i 13705 ’

ZGUBIONO zegarek z ło ty  damskj z  monogrmmem M. A. w
okolicy ulfcy Reja i Pcłkurskijea. Uczciwy znafozca ze—' 
chce zw rócić za nagrodą ul Relja 6 II. p. na praw o ----     13636

WYCHODZĄC od zegaiin'&trŁa na rogu ulicy Krakow­
skiej do B azaru Krakowskiego wypadł mi zegarek  dam ­
ski srebrny  z  m osężnyni łańcuszkiem * kulczyk srebrny 

• z pudołktem ; R zetelny  znalazca zechcd oddać za w yna­
grodzeniem 10,000.000 Mkp Panieńska 38 I P, do paztf 
Sta rakow ej;   [ \  13684

ZGINĄŁ pfes w ilczur,^ saanjec maśoi szarej, óczy żó łte ; 
pysk Jasny, na petchnrej z  przednich łap u dołu bri&ta 
plama, opłaicony, Nr. imrkĘ 1744. P rzea trzcgam  praod 
kupnem lub p rzetrzym yw aniem  bo pies ogólnie znsoiy; 
Odprowadzrć za  w ynagrodziłfetm  10 ragjonów do poł 
Marecfcpego, Dowódzdiwo kolumny ciężarow ej j osob. -  

: ul. Na Błonfe 7.  13630

i—-.. .T.ś"*?

OKAZYJNIE do sprzedania parć kuponów po 3 m. I—a 
jakości na ubranial meskrd lub kostium y. Rynek 42 — 
firm a M arkiew icz 13367 *

IM'U',LIGEN l)NA osoba zajm ie się wj.ększem gosp x?<Yr — 
s tw em  f e ż  na pnnr-^ icH ; Z g ło sz en ia  G O S P O D A R S T W O  
bfuro ogł, Briicka Kościuszką 2 ; 13721.

WDOWA po wysokim  urzędniku sfflarsza; zam ożna szuka 
posady zarz?!«tczyn? lub kasjerki w jakim in te resie  albo 
zarządu sdfno&tuego w domu zam ożnym ; Posiada cał­
kowite urządzenie; Zgłosztetiża A dm inistracja W-e-ku N o-- 
w ego pod MAR JA. 685

BACZNOŚĆ! Folw ark 270 m org^ dobra zi.-emia 14 tys. doi: 
folwark 115 m org: dobra ziem ia 8 ty s . d o i ;  fi^w ark
220 m org: dobra zóemjh 16 ty s :  d o i:; folw ark 300 m org: 
dobru ziemia 20 ty s :  d o i:, 65 morg dobra ziem ia — 
a p e^au rac ją  & tYs : d o i:;  17 morg. dobra ziemia 1*,200 

' dolarów z  żyw ym  i m arfw vm  in wen tarzam  w  markach 
polskich i wiele innych w tekszyck i m niejszych gospo­
d a rs tw : K to chce się  dobrze okupić, swój b y t polep­
szyć — nfrxh się zgłcei w prost: W aw rzyn P aw lak  —
Kępno, ul. Szkolna 354; * 649

WILLA kom fort, wolne mieszkanie, okolica L istopada; — 
? Kamienica dziewięć ubikacje wolne, o g ró d ź  bram a wja— 
* zd o w a; — WfUa w Brzuchowiicach; — Ć w ierć ka­

m ienicy, wolne m ieszkanie *1000 dolarów  — sprzeda
, Ajćncja Lw ów , Chdrążczyzna 27. ; - , * 13578

LOSY włoskiiego czerwonego krzyża kupię. AMATOR do 
Adm, W icku: 13635

BARDZO elegancką suknię balow ą — model plerw szarzę— 
.  dnego magazynu wo Lw ow jc — noszoną jed n ą . noc — 

sprzedani Zgłoszenia z  podaniem adresu do Adin. W ieku
pod „ S ty lo w a " ; 13570

CEGIELNIE znający  sie na w y ro b y  j paleniu -edgły i da­
chówki iłoszukujc p o sady ; w ykaże sie śwtadectwma-’ : — 
A dres: W ik to r Kurdziiól Rohatyn. M ałopolska 684

BLONDYNKA sóp^ra tka ; w^^soka: oszczędna. gospodarna
z  braku znajomości pozna inteligentnego dobrego chara­
k te ru  pana w celu m atrym onialnym ; — Adres W ick  
Nowy „S . SA* *     13698

DOM z 3 morgowym ogrodem w  B rzeżanach 7 amiżenię koło 
. Lwowa. .Działyńskich 4. 13407

AU'.^OMOBIL 5~cśo> osobowy franc. m arle  kom pletny w  dou 
brym  stanid okazyjnie do sprzedania, .W iadom ość: Tcl. 796 

  _____ • 13410

KUPIĘ dom łub cześć domu z wolnem m-eszkanicm we 
LwowTa, Sklenfarskil K openijka 26, parfer. 1356T

KAWALER P olak ; kolejarz lajij 42 p rzysto jny  dobrze sv— i 
tuow any z  braku znajom ości pozna w celu ina.tr pannę 
sym patyczną PoŃkę od 25 do 35 Pat z odpow'’ed n m  posa­
giem najchętniej z p row incji; do Adm Wlieku pod KO— | 
LEJARZ 42; — Na anonimy nie odpowiada. 13712, !

MOLO ma lis i w  Adm. W ieku Nowego; J  Z. i 13707;

W DOWA la t  28 b ezd z ie tn a ; posiadająca mteszkamfie pragnie 
poznać w  ociu ma+r m ężczyznę, ty lk o  poważnie m yślą­
cego najchęitmej w ojskow ego; — Łaskaw e zgłoszenia do 
W łeku Nowego pod SZCZERA. 13727.

S 3  H A U K a

7DOLK H kOiT.(.ótytOi ka p oszu /n ,c  lekcjr w  zakresie szkól 
średnich. Z gIosz»na prid FILOZOFKA <Jo Adm W jeku
K rw eeo ; . .13567

POł.HGAM  *1 wvuczam  v, krótkim  czasie iezvk? franci>— 
'k iez o  i IJ’Vm ;eckieco D tucosza 37 II. o. 13352

UDZIELAM lekcii i kuiiw tTsarji a ^Iclskieau ‘ kuent ru — 
do-ł-i+\ . odna um iarkow ana do W ieku ood LESSON. 1332A

STUDEfFll Politechniki poszukują lkkcj;, (spccialność: ,a—
cin ,; lairki p rzy ro 'n ‘cze) JC T  Adm W feku. 13641

NA WYJAZD potrzebny naiuzyciiei do dwóch dziewcz’'r,ek 
Zylo zenia  n a ły ch itited  Sokola 1 Kolo Poikik. 13663

POSZI 'K U i E n uczvciclKQ do aw ćch dziewczynek na wiłeś 
przycoitkWań ao 5-1-’ U a s -  f'iniiiazj."lnei; Żeloszen'* na— 
tjnchmiasd Sokola 1 Kolo Poltjc. 13664

T M  z G u e r i N O  a £ M n L u : o ! t  ir

ZNALEZIONO zd”:arek z lo ty  5 m_TCa w  k ^ e d r z e , Do t lei— 
brania ulica G ro ttso ia  8 ; I p. od 3—5; 13678.

PIES w ilczur zabłąkany w  niedzieli; je st do odebrani.: uiect 
Sw. W oiciecha 1 2 parteir. 13655.

ZGUBIONA chustkę (ręcznej rc o - ty l  w  ulicy Sapf-.ny — 
K etrzyusfcirao — proszt odnieść za wynagrodzeń- oin do 
skiepu p. Jada — Sapiehy 57. 13627:

PIES maść, ż ó łte j; d łu ta  sierść zginął w  p ią tek  8 m a r - ,  — 
odd-w ca o trzym a w ynagrodzenie; — Zaniarstlynowska 11 
skład żnlaz”    —  13699.

SPRZEDAM sy p ia litc  ma(eTace b io lo t-eezkę; b iurka dam ­
sk ie; kom odę; ro z m a ję  rzeczy, Ron au cw c z a  1C — 
Lamus. ——  c .  13501 »

FOR.lEPiAN do nauki vt' dobrym  stan ie  sprzedam , n a r rk 
. Pańska 21. — --------   .• . 13501

■^ilMALNif; dębową fornirow aną; stół do jadalni- spnaedd 
j pracow nia; Szpitalną 52; 13«89

SALONIK r a a l im io w  _ b ro n zam '; salonik czeczotow:
- bjedermiajCTOwski; garn itu r do poczekalni — magazy, 
i mebli ARS Horf-el Krakowskń . 13683

SYPIALNIF wicderiskFo; sy fia ln ia  z b r o n z a w t  jadalnia 
niodiia; kluby angftdslyc; kanapa do jadąlno roicie m ar— 
kizy ; pulu sorzddaje MagsByn mebl; ARS H oSi Kra— 

■ kowski. ------ -*— • 1.368L f

KUPIE Większą ualmę .Fen 'k  V; Zgłoszenia do A t io h t— 
shracji W irku Nowego pod ,W. R .' ' 13679 '

SPRZEDAM syp.sainię .nodną ład n ą ; lustro  z  k o n zc .a , — 
M ałeckiego 4 pazjulr p ra w y ' 13675

PIANINO najicp ,zej marki .-Frutti B erlin "  do s p r z e d a j  
ty lk o  p ryw atnym ; — W iadomość Sob-eskicgo 7 -irnic. 
W P iijtrusiak . 13667

SPRZEDAM za dolairy dom murowany o cztenecn ubrKa— 
cjach na wielkich pSwnicach; s ta in .a  murowrana ns 30 
sztuk by d ła ; ogród jarzyno t y  z  jaac.n. owocowym onblu 
25 drzew Za rogatka Ż ółkiew ską; 15 m inut od . am —j
wa i u ; W iadom ość Skórnia Iiko Gapo n r  120. 13656.

SOFĘ pil szową ' w iedeńską d r jadalni , s tó ł rozsuwany 
sprzedam ; Gródecka 35- dozorca w skaże. 13649.

SPRZEDAM - J i ty ;  łóżko ; b iura  rozm aite m eble; L e le ­
w ela 6 ; SadlowskL 13702,

SPRZEDAM forte  pean o dobrym  to n ie ; W iadomość Św. Zo 
fi; 11 w re s tau rac ji; e 137Zs

OKAZYJNIE sprzedani: kompl :tną Jasno dębową syp,aJni4 
z  m ateraca i ^oraz duży kufer i skrzypce w yrobu c z e ^  
su tego; SWctk*: Zam knięta 9 ; ■ 13716

Sd RZEDa M okazy in>  syp.alnię o rie c h o u ą ; b iurka, szafę 
kom odę; W y s p ^ r ^ r g o  3. I. p. od 2 —5; 13626

CYCLEGAR; Lw ów  Jagiellońska 8 — Automobile R enuuli 
najekonomiczntejsze w zużyciu benzyny; m otocykle tn— 
d'iui modccykletki E vaus; p rzy b o ry ; akcesoria — Ceny 
fabryczne.      t 13466

II. P  KAMIENICA w  d z h te icy  dw orca okaryjn .e  d0 si rz e . 
dan ,a bez zaw odow ego pośredn ictw a; W iadomość Ka*'— 
m lerzow ska I. 29 u p o rtie ra ; 686

*
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{mim ifiii ro;;i»). Te'eteo 1939.NA RATY pole a r a  sezon  w iosenny swój bogato zaopatrzony skład  
ubiorów m ęskich, a to: ubrania żakietow e, ubrania ma­
rynarkowe, ubrania sportow e, reglany, podwójne slippery  
‘ spodnie żakietowe. PI. lirẐ SiROl pili!’J. BllZ!P!2ffly kroili U fl&pflW Ijjatj

NA R H /
"*■' , ; 7  *X.

SEROYAC LABORATORIUM
Lwów, Senalorska 5 
zakupi ka*3a ilc;S .

r m i  r i R H i a
Ztiomlgwzjągs niskie ceny g l i t l l k i B S ?
na najelegantsze i najtrwalsze %S|li11%

u firny S a G A L L A C H  d y h i ^ p i
U rz ę d n ik ó w  d o g o d n a  s p ła ty .  474 R H  . " j S w  m m m &D la  P. T . U rz fd r

n a t t h w a l s j z e i

FO Ń  ZZ OCHY
RĘKAWICZKI, RBF3RHY, SKARPETKI
P O  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H  
P O L E C A  Z N A N Y  M A G  \  Z Y M

„NOUYEAUTE"
L W Ó W  -  W A Ł O W A  11 a .

136 U

Kosi jamy

M Ć - t t ) ,  U  ■ J I B S ? Ł l  ■ w c h ó d  przez sie ifii
m  i kiśryiłi m  uBfettde irzsfe  m M

P O Ń C Z O C H Y
C ienk i*  n ic ianc  szw em  p odw . s to p ą  Mp.  1,800 000 
G .u b sz o  p r a k ty c z r e  Co b u c ik ó w  , , 1,60.,.000 
F a te r .to w e  dąm pkie  silne „ ; 1,700.000
F ó łj iw a b ij«  g azo w e  p o d w . s t  pa  > .  3.’20o!o00
G ruD sze F iid k c s  szw em  p c d w . s to p a  .  3,300.000
F lo r zc sZw. " o d w  s to p a  a ż u ro ś trz u lta  4,100.000 
P ra w d z iw e  jeew . F lo r n o n  p lus u l tra  Mp. 5 100.000 
C ieruuchjie  sja7 . szw em  p o d w  st-ipą  ' —
Je d w a b n e  ze szw em  p o d w . s to p ą  
J e d w a b n e  n a jp rz e d i .e is z e  b ez  sk a z y  
S K / i d r E ' f E I  o«I
R Ę K A W I C Z K I  p iękne  ,o t
S T o n r  p ra w d z iw e  -FIdcal" od
R E F O R M Y  czarna  i k o lo row e od ,  .r,w w .vw  
rów n ież  w yb ro w e  pończo hy św ia to w e j m a r k i  
• »HEGA.a po leca  pdfwilarnie zn an a  firm a

f j f l g M I  Ry g tH  19

4.800.000 
*.200.000 
5. <>00.000 
1 200.000 
1,(00 '<oo 

81 10.000 
.'1,300.003

Fiengzs M l  k i i t i a i !  ! ■  I f i l w i U M U .  P ie t a *  3.°o r ,c z o ch v  czvsto  ted  1.600.000 ..  i.: 1 z f\r\ rw^ończcch jt czysto  Ind \6 0 0 .0 0 0  
» F lo r je ..w ab . 1,600.003

p  łj. 2,500.000-4,<100 <03 
, Fil d ‘co sse  2,03 (.000
* p a te n t, n ł j j  2.0>0.000

S k a rp e tk i  n ic ian e  1 600"00C 
Fil d ‘cose  2,200.000 

.  d z iecinne  1,300.000 
.Rękawiczki luń. (im it.) 1,903.C00 
R efo rm y  Fil d c o s s e  4,500.030

rćeform y fil d ‘c. dziec. 2,800.000 
K iraw atki od  1, 500 000
•Coszule z h a ftem  9,500.o00
K o m binac je  b a t> s t. 14,000.000 
Rękaw , sk ó rz ., szalk i, lenluszk.i.

I l l S '  , ^ n‘ • T- a ° jc i- °y r-zed zakupnem konfekcji zwiedzili
, .  *  , f * al&? nasz magazyn. Polecamy na sezon wiosenny w w ieś ■
k.m wyb< ize Pła>zcze i Kcstjumy od 19,5 f 0.000 Mk., Suknie uełn. marki"., tryku.
. - J w e  n :  c d  1b ,5 (K \0 tX ) M k  ^ m i z e l k i  o d  1 * ,5 0 0 .0 0 0  M k., S z y fo n y , M a te r je .  Sjp, 
cjoh.y dzfo ł p o ń c z o c h  o d  080.UU0 M k. B ie liz n a  w  w ie lk im  w y b o rz e . Urzednikorr 
),■ a c ty c ru rz n s , , b ie la m y  n a  s p ła ty  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h . C e n a  i u s łu z u  r z e te ln a '

M M g n ;  s o k p s k c j i  b a t o r e g Ó  6 .  i m a n a  n a  h> a a m u  1 13629

• i  4*: r to id  p o c t io w ^  o p t a c o o o  r y c z a łto m .
b r u k ie m  S p ó łk i d ru k . , P ra * * - ,  «L  S o k o ła  4

13388

PO T N I Ż O N Y C r i  C E N A C H

““ KIL • N
KAPY, PODUSZKI, PiERZE WIEJSKIE 
PO LE C A  ZNANY MAGAZYN P O Ś C IE L I FIRMY

W . I Ż Y C K I ,s l i i Ó i ,  l l « M  3.
Wydawca ,W«k Nowy“, Spółka wydawnicsó


